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Zdrajcy narodu wet 
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STKICH KRAJOW ŁACZCIG SIĘ! 
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jego 


` otrzymali słuszną zapłatę za swe zbrodnie 


s 


BUDAPESZT (PAP). — Prasa wę- 
gierska ogłosiła główne podstawy u- 


zasądnienia wyroku Węgierskiego 
Sadu Ludowego w sprawie Rajka i 
współoskarżonych. 


Sąd ustalił, że wszystkie dane za: 
warte w zeznaniach oskarżonych i 
świadków pokrywają się i wzajemnie 
się uzupełniają, a w sumie odpowia- 
dają wydarzeniom lat ostatnich, któ- 
re były znane niezałeżnie od tego 
procesu, 

Sąd Ludowy stwierdza w uzasad: 
nieniu, że TASZLO RAJK w podły spo 
sób przeniknął w szeregi robotnicze- 
go ruchu rewolucyjnego, rozwijał 
szpiegowsko-prowokatorską działal- 
ność i przyniósł ciężkie straty rucho- 
wi robotniczemu. Rajk wrócił z fran- 
cuskiego chozu dla internowanych 
przy pomecy olicera gestapo, którego 
skierowała do oskarżonego tajna po- 
licja węgierska. Oskarżony przeka- 
zywał wiadomości stanowiące ważną 
lujemnicę państwową wywiadom ob- 
cym. Uczestniczył on w prowadzonej 
na całym świecie przez siły imperia- 
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Pod znakiem walki o pokój 


Jest już ustalonym zwyczajem dy- 
plomacji radzieckiej, że na początku 
wszelkich debat międzynarodowych, 
przedstawiciel ZSRR wyraźnie i bez 
niedomówień przeprowadza analizę 
sytuacji na Świecie i charakteryzuje 
drogę, którą wybrał kraj socjalizmu. 
Można rzec, iż programowe te prze- 
mówienia otwierają faktycznie każ- 
dą międzynarodową debatę. Takim 
otwarciem Sesji Zgromadzenia Ogól 
nego Narodów Zjednoczonych bylo 
wielkie przesłówienie min. Wyszyń= 
skiega podczas dyskusji generalnej. 

Dla każdego. kto uważnie śledzi 
politykę radziecką, wyraźnym jest 
jej kierunek: Zabezpieczenie trwale- 
go pokoju, poszanowanie umów mię- 
izynarodowych, rozwój współpracy 
między narodami dla polepszenia ma 
terialnych i kulturalnych warunków 
życia ludzkiego. Zasady tej polityki 
wyłożył wyraźnie Józef Stalin, mó- 
wiąc: „Nasza polityka zagraniczna 
jest jasna. Jest to polityka zachowa- 
nia pokoju i wzmożenia stosunków 
handlowych ze wszystkimi krajami. 
ZSRR nie myśli komukolwiek zagra- 
żać — tym bardziej — na kogokol- 
wiek napadać. Jesteśmy za pokojem 
i bronimy sprawy pokoju. Lecz nie 
obawiamy się gróżb i gotowi jesteś- 
my odpowiedzieć uderzeniem na ude- 
rzenie podżegaczy wojennych." 

Dyplomacja radziecka nie ograni- 
cza się do wymienienia celów swej 
polityki, ale wskazuje wyraźnie spo- 
sób osiągniecia tych celów, wysuwa- 
jac konkretne wnioski. M 

W przemówienia min. Wyszyńskie 
go każdy prosty człowiek znajduje 
też to. czego najbardziej oczekuje: 
Analizy sytuacii międzynarodowej i 
wskazania drogi do zabezpieczenia 
pokoju. Wyszyński — jak to się mõ- 
wi — chwyta byka za rogi, nazywa 
białe — białym, a czarne — czar- 
nym, nazywa pakt atlantycki poli- 
tyką podważania Organizacji Naro- 
dów Zjednoczonych. Już w memoran 
dum z dnia 29 stycznia br. i 31 mar- 
ca br. rząd radziecki wykazał, że ce- 
lem paktu atlantyckiego jest date- 
nie kół rządzących Stanów Ziedno- 
czonych i Wielkiej Brytanii do po- 
zbawienia jak największej ilości 
państw możliwości prowadzenia sa- 
modzielnej polityki, aby wyzyskać te 
państwa do agresywnych planów za: 
władnięcia światem. i 

Memorandum wykazało również; 
że celem paktu jest zastraszenie 
państw, które nie podporządkują się 
dyktatowi  atlantyckiemu, przede 
wszystkim zastraszenie Związku Ra- 
dzieckiego. Życie potwierdza na każ- 
dym kroku, że ocena ta jest słusz- 
na. 

Polityka Związku Radzieckiego i 
zaprzyjaźnionych z nim krajów de- 
mokracji ludowej nie podlega jednak 
popłochom tak charakterystycznym 
dla państw imperialistycznych i za- 
leżnych. Sukcesy gospodarcze kra- 
jów gospodarki planowej i sukcesy 
polityczne calego frontu postępu i 
pokoju są mocną odpowiedzią na 
knowania imperialistyczne i w obo- 
zie podżegaczy wojennych wywołują 
prawdziwy popłoch. Mnożące się z 
dnia na dzień objawy kryzysu, nie- 
rozłącznie związanego Z gospodarką 
kapitalistyczną popłoch ten jeszcze 
,Wźmagają. 7 


listyczne, działalności dywersyjnej, 
która zmierza do zniweczenia osiąg- 
nięć narodów demokratycznych, oraz 
do przygotowania nowej wojny. Lasz 
lo Rajk — stwierdza Sąd w uzasad- 
nieniu — odgrywał kierowniczą rolę 
w organizacji spiskowej, która zmie- 
rzała do obalenia demokratycznego 
ustroju państwowego na Węgrzech. 
Oskarżony planował również pikczem 
ny zamach na życie tych członków 
rządu, którzy najpełniej reprezentują 
interesy narodi węgierskieqo. Oko- 
licznością obciążającą jest takt, że 
Raik działał przeciwko interesom wła 
snego narodu, jakkolwiek naród we- 
qierski darzył go zaulaniem, wyzna- 
czając mu wysokie stanowisko. 

W zbrodniczym postepówaniu Raj- 
ka Sąd nie znałazł żadnych okolicz- 
ności łagodzących. Sad doszedł do 
wniosku, że mimo przyznania się do 
winy, Rajk bynajmniej nie wykazał 
szczerej skruchy. 

W sprawie TIBORA SZOENYI 
Sad ustalił, że zajmował się on dzia* 
łalnością szpiegowską na rzecz wy- 


Min. Wyszyński zdemaskował cele 
polityki atlantycko - atomowej z nie- 
ubłaganą logiką uczonego. Punkt po 


punkcie obnażył wszystkie etapy po-$ 
dowodząc, $ 


lityki  imperialistycznej, 
że rządy Stanów Zjednoczonych 
Anglii odmawiają zaw. 


cji w sprawie zakazu broni atomo-$ 
podniecają Ż 
histerię wojenną, zmierzają do no-$ 
wej wojny. Lecz wpoprzek ich pla-$ 
nom stoi potężna wola pokoju setekż 1© 
„w któ-żć 


wej, że osłabiają ONZ, 


milionów ludzi na świecie, 


rych imienia min. Wyszyński przed-ż 
łożył Organizacji Narodów Zjedno-$ j 
w sprawie zabez- $ TA 
$ stwierdza Są 
+ 


Potępienie przygotowań do wojż 


czonych wnioski 
pieczenia pokoju. Są to: 


1 


ny, czynionych w  szereguż 
państw, a w szczególności w Sta-ż 


nach Zjednoczonych i Wielkiej Bry- 
tanii; 
sp Zakaz używania broni atomo- 
wej i innych środków masowe- 
ge zniszczenia oraz ustanowienia w 
tej dziedzinie ścisłej kontroli mię- 
dzynarodowej; 


ep 


bą paktu dla utrwalenia pokoju. 


Na szczególną uwagę zasługują 
propozycje min. Wyszyńskiego w 
sprawie zakazu broni atomowej. 
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wiadów obcych, prowadził dzialal. 
ność dywersyjną przeciwko demokra 
cji ludowej. (Oskarżony był jednym 
Z kierowników organizacji, zmierza- 
jącej do ovalenia ustroju demokra- 
tycznego Węgier i planował zamach 
na życie członków rządu. Okołiczno- 
ścią obciażającą jest fakt, że Szoe- 
nyi zajmował wysokie stanowisko. 
Sad stwierdza. że Szoenyi nie wyka- 
zał szczerej skruchy, mimo przyzna- 
nia się do winy. 

W sprawie ANDRASA. SZALAY 
Sad ustalił, że prowadził on działal- 
ność prowokatorsko - szpiegnowska i 
dywersyjną przeciwko demokracji 
węgierskiej, oraz wraz z innymi o- 
skarżonymi odegrał kierowniczą. rolę 
w organizacji, która zmierzała do o- 
balenia ustroju demokratycznego na 
Węgrzech. Sad zwraca uwagę na 
fakt, jako okoliczność obeiążająca, 
Że oskarżony zajmował wysokie sta- 
nowisko. W postępowaniu jego, jak 
iw postepowaniu poprzednich oskar- 
żonych Sąd nie znalazł żadnych oko- 
liczności łagodzących. 

W sprawie LAZARA BRANKO- 
WA Sad ustalił, że brał on udział 
w działalności dywersyjnej, skiero- 
'anej przeciwko demokracji węgier= 
skiej i związanej z nkcią prowadzo- 
ną na całym świecie przez siły im- 
perialistyczne. 
` Uczestniczył on również w spisku, 
mającym na celu obalenie nstroju de 
mokratycznego Węzier.. W związku 
Moicza, 
Sad mógł stwierdzić tylko ten fakt, 
że Brankow po otrzymaniu od Ran- 
kowicza rozkazu zamordowania Moi- 
icza, sprowadził Boarowa do ówczes- 
go posła Jugosławii w -„Budapesz- 
ie, Mrazowicza, oraz był obecny- w 
momencie gdy Mrazowicz przekazał 
Boarowowi śwój rewolwer dla doko- 
morderstwa. Brankow 
d — jedynie pośrednio 
przyczynił się do zamordowania Moi-. 
cza. Sad uważa, że okolicznością do 
pewnego stopnia łagodzacą jest fakt, 
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+że Brankow jest obywatelem innego 
+ państwa, jak również to, że Bran- 
$ kow 
p dys wlasnego rzadu, 
. 
$ dza Sąd — podobnie jak Rajk i Sza- 
$ lay 
$ w szeregi robotniczego ruchu rewo- 
cp Wezwanie pięciu wielkich mo-ż lucyjnego. Rozwijał on szpiegowsko 
carstw do zawarcia między so-$ prowokatorską działalność wymierzo 
¿na 
f 
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działał= pod silnym wpływem 
Oskarżony PAL JUSTUS — stwier 


w niegodny sposób przeniknął 


przeciwko demokratycznemu u: 
strojowi na Węgrzech. 

Odegrał on kierowniczą role w or- 
ganizacji spiskowej, która zmierzała 


Wiemy, że z propozycjami tego rodza-ż go obalenia ustroju demokratyczne- 


ju delegacje radzieckie 
już od czterech lat i że 
te są systematycznie 


łość ZSRR w walce przeciwko moż- 
liwości stosowania broni atomowej 
— strąchem przed przewagą amery- 
kańską. ALE OTO UJAWNIONE 


CAŁEGO ŚWIATA, 
SIADA BROS ATOMOWA JUŻ OD 
ROKU 1947. Oświadczenie Agencji 
Tass, które dla wielu ludzi było gro 
niem z jasnego nieba wskazuje 
jeszcze raz i ze szczególną giłą, ja- 
kie są motywy i cele polityki rā- 
dzieckiej. Nie strach przed nieistnie- 
jaca przewagą techniki i nauki ame- 
rykańskiej, lecz gorąca chęć obronie- 
nia j utrwalenia pokoju, wynikająca 
z istoty państwa radzieckiego i po- 
parta całą jego 


olbrzymią potęga? 


materialną — oto co decyduje, a po- 


lityce radzieckiej. I oto co zarazem g 


sprawia, że ZSRR stoi na czele tą- 


lego ohozu pokoju i postępu, że set 
ki milionów ludzi widzą w 
swego przewodnika i organizatora w 
walee o pokój. 

W oświadczeniu 
„Rząd radziecki, 


Tass 


ZSRR 


czytamy: 
nie bacząc na to, 


że posiada broń atomowa, stoi i za- 


mierzą pozostać w przyszłości naż LF ztoró sof 
swym dawnym kn bezwa-$ Młodzież olska soy wa ee 
runiowezo zakazu stosowani „2 w ubiegłym tygodniu, odbę- 
i g 1 stosowania broniż P ż n a 
atomowej. $ A $ k dzie się Zebranie redaktorów 
Jeśli chodzi o kontrolę nad bronia? * studiować będzie gazetek fabrycznych dziś 
atomową, fo należy stwierdzić, żeż we wtorek dnia 27, 9. 49 r. 
kontrola będzie konieczna, ażeby? w ZSRR w lokalu Redakcji „Głosu Ro 
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występująż go Węgier. Okolicznością obciążają- 
o io Aa jest fakt, że Justus zajmował wy- 
odrzucane% 
przez delegacje amerykańską i bry-$ 
tyjską. Nie brakło ludzi na świecie,ż 
którzy tłumaczyli konsekwencje i staż 
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ZOSTAŁO OFICJALNIE I WOBEC} 
ŻE ZSRR PO-$ 


W niedzielę, dnia 25 bm., odbyła 
się pierwszą po wojnie promocja ab- 
solwentów Oficerskiej Szkoły” Mary- 
żnarki Wojennej. W ramach uroczy- 
$ stości odbyła się również przysięga 
3 nowego rocznika marynarzy, „wręcze- 


gnie sztandarów Oficerskiej Szkole 
$ Marynarki Wojennej i jednostce lot- 
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$ oraz dekoracja zasłużonych 


Rosną kadry „wilków morskich 


Pierwsza promocja. 


oficerów marynarki wojennej 


Uzasadnienie wyroku w sprawie Raika i jego wspólników 


sokie stanowisko. Sąd uznat za oko- 
liczność częściowo  łagodzącą fakt, 
że wydane przez Justusa tajemnice 
państwowe były stosunkowo mniej- 
ważne oraz to, że orzanizacja, którą 
kierował Justus, była stosunkowo 
mniej niebezpieczna ze względu na 
chwilową przynajmniej jej izolację 
od grupy Rajka. 

W sprawie MILANA OGNIENO- 
WICZA Sad ustalił, że prowadził on 
działalność szpiegowską. Okoliczno- 
ścią obciażajaca oskarżonego jest to, 
że dokonał on swych zbrodni w szcze 
gólnie zaostrzonej sytuacji politycz- 
nej. Z drugiej jednak strony okolicz- 
nością łagodzącą jest fakt, że prze- 
kazane przezeń inforn:acje były. sto- 
sunkowo mniej ważne, 

W sprawie GYOERGY PALFFY* 
EGO I BELA KORONDY'EGO Sad 
zaznacza, że dopuścili się oni zbroa- 
ni, jako członkowie sił zbrojnych. Na 
podstawie obowiązujących ustaw zo- 
staną oni więc przekażani Trybuna- 
łowi Wojskowemu. 

Węgierski Sąd Ludowy pod- 
kreśla dałej w uzasadnieniu wy- 
roku, że oskarżeni w swej zbrod- 
niczej działalności wykonywali 
rozkazy sił imperialistycznych, a 
w szczególności współpracowali z 
czołówką  szturmową imperiali- 
stycznych połżegaczy wojennych, 
z faszystowsko terrorystyczną 
kliką Tito. Światowe siły impe- 
rialistyczne, wykorzystując oskar 
żonych w jawnej lub ukrytej for- 
mie, walczyły przeciwko postępo- 
wi ludzkości, przeciwko zdoby- 
czom demokracji i socjaliżmowi 
na Węgrzech, przygotowując 
grunt dla krwawego terróru fa» 
Sszystowskiego wobec mas praci- 
jących. 

Lud pracujący domaga się zu» 
pełnego unieszkodliwienia «swych 
zaciętych wrogów — czytamy w 
uzasadnieniu — obrony swęj pra- 
cy twórczej, wolności narodowej 
i pokoju przed spiskowcami 1 
szpiegami. znajdującymi się na 
służbie  imperialistów zagranicz. 
nych. Misja Sądu Ludowego jest 
obroną interesów ludu, obroną 
Węgierskiej Republiki Ludowej. 
Wydany wyrok odpowiada więc 
tak prawniczej ocenie dokona- 
nych przestępstw, jak i poczuciu 
sprawiedliwości narodu  węgier- 
skiego. 


Po ogłoszeniu: wyroku, przewodni- 
czący zakomunikował, że prokurator 
i obrońcy wnieśli skargę; kasacyjną. 
Sąd postanowił więc przekazać akta 
sprawy Państwowej Radzie Sadów 
Ludowych. 


tt 


marynarzy: 

W uroczystości wzięli udział Mar- 
szałek Polski Żymierski, dowódca 
marynerki wojennej kontradmirał 
Steyer, dowódca wojsk lotniczych 
gen. Romeyko, wojewoda gdański 
ihż. Zyałek, wiceprzewodniczacy Ligi 
Morskiej płk, Koral, wyżsi oficero- 
wie oraz liczne delegacje robotników 


Dzień pamięci 
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ofiar faszyzmu 


Tysiące dzieci i młodzieży łódzkiej — słuchają przemówienia tow, premierą 


prdcz 


as uroczystego otwarcia szkoły na Karolewie 
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[SRR 


codzienną 


i kraje demokracji ludowej 


pracą budują pokój 


Pablo Neruda o swym pobycie 


NOWY JORK (PAP.) — Dziennik 
kubański „Noticias de Hoy“ ogłosiła 
oświadczenie znanego poety chilj- 
skiego Paplo Nerudy, złożone na kon 
ferencji prasowej w Meksyku, Pa- 
blo Neruda. mówiąc o swych wraże- 
niach z podróży do Związku Radziec 
kiego i krajów demokracji ludowej 
oświadczył: i M 

W kraju socjalizmu panuje atmo- 
sfera spokoju i pewności, Możną sta 


w Europie Wschodniej 


nowczo powiedzieć, że Związek Ra= 
dziecki poświęca wszystkie swe siły 
odbudowie kraju w atmosferze po- 
koju. Dalej Pablo Neruda omówił 
pokojowe budownictwo Polski, We- 
gier i innych krajów demokracji lu= 
dawej. Kraje te — stwierdził poeta 
chilijski — myślą tylko o ptacy po- 
kojowej, pozostając zdala od nastra 
jów histerii wojennej t. zw, zachod= 
niej Europy. | 


Sukcesy Greckiej Armii Demokratycznej 


SOFIA (PAP) — Agencja Elefte- 
ri EHada donosi, że w okolicach Haj 
dow (Macedonia . Wschodnia) toczą 
się od 3 dni” ciężkie walki między 
jednostkami Armii Demokratycznej 


Związki Zawodowe 
przygotowują się 


tlo uroczystego obchodu 
Dnia Pokoju 


Wczoraj © godz. 16-ej w sali ORZZ 
odbyła sie konferencja w sprawie ob 
chodu Międzynarodowego Dnia Poko 
ju w dniu 2 października. 

W konferencji wzieli udział: prze- 
wodniczący i członkowie Rad Zakła 
dowych, przewodniczący oddziałów 
i okręgów Związków Zawodowych j 
aktyw zwiazkowy. 

Referat o zadaniach związkowców 
w walce o utrwalenie nakoju wygqlo- 
sił przewodniczacy ORZZ, tow. Wi- 
dawski. 

Szczegóły uchwalonego programu 
obchodu Dnia Pokoju podamy w nu 
merze jutrzejszym. 


|Gratulacje KP Czechosłowacji 


z okazji proklamowania 
Chińskiej 
Republiki Ludowej 


Komitet Centralny Komunisty 
cznej Partii Czechosłowacji prze- 
słał na ręce Prezydium Komitetu 
Centralnego Komunistycznej Par 
tii Chin telegram; w którym w 
imieniu ludu czechosłowackiego 
składa najserdeczniejsze gratula- 
cje z okazji proklamowania Chiń 
skiej Republiki Ludowej. 


i siłami faszystowskimi. Wojska rzą 
dowe wprowadziły do akcji artylerię 
i lotnictwo. Oddziały Armii Demo- 
kratycznej odparły wszystkie ataki 
nieprzyjaciela, zadając mu poważne 
straty. W jednym tylko dniu faszy= 
ści stracili ponad 100 w rannych i za 
bitych. Jeden samolot nieprzyjaciel. 
ski został uszkodzony. 


W północnych okręgach wyspy 
Eubei iodnostki Armii Demokratycz- 


nej sti:iviają zacięty opór wojskom 
faszystowskim, zadając im ciężkie 


straty. 


Telegram do ONZ 
Kobiety włoskie ponerają 

pokojową 

. polityke ZSRR 


"RZYM (PAP). Jak donosi 
„UNITA“ zwiazek kobiet włoskich 
wysłał do ONZ telegram następują= 
cej treści: 

Związek Kobiet włoskich w imie- 
niu 10.221 tys. swych członkiń oraz 
milionów kobiet, Które podpisały 
petycje na rzecz pokoju, dajac wy- 
raz pokojowym aspirvacjom wszyst- 
kich kobiet naszego kraju, gorąco 
wita nowe  propozycie pokojowe 
Związku Radzieckiego i prosi ONZ o 
ich przyjęcie. Związek kobiet wło- 
skich wyraża pragnienie, ażeby wiel 
kie mocarstwa porozumiały się i wy 
dały zakaz broni atomowej w celu 
wzmocnienia i zachowania pokoju. 


Uwaga Redaktorzy 
gazetek ściennych 


Zgodnie z postanowieniem 
podjętym na naradzie kores- 
pondentów fabrycznych i re- 


IW PERL 
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W sojuszu z ZSRR i krajami demokracji ludowej 


obronimy pokój przed zakusami podzżegaczy wojennych, 


WARSZAWA (PAP) -- Dnia 


25 bm. przybyli do stolicy na Kra. 


ową Naradę Komitetów Obrońców Pokoju, delegaci licznych Komite- 
3 © 


tów Obrońców Pokoju z całego kraju — przodownicy pracy, intelek- 
tualiści i naukowcy, górnicy i hutnicy, chłopi, Księża i nauczyciele, 
działacze polityczni i aktywiści ruchu zawodowego, przedstawiciele 
organizacji społecznych, * młodzieżowych i kobiecych. 


Narada określiła ideologiczną treść 
obchodu Międzynarodowego Dnia 
Walki o Pokój i omówiła przygoto- 
wania organizacyjne. 

Obrady zagaił prezes ZSCh., poseł 
Stefan Ignar. 

Długotrwałymi oklaskami przyj- 
mują obecni propozycję powołania 
na przewodniczącego narady, prof. 
Uniwersytetu Łódzkiego, przewodni- 
czącegżo Polskiego Komitetu Obroń- 
ców Pokoju i członka Światowego 
Komitetu Obrońców Pokoju — Jana 
Dembowskiego. 

Przewodniczący udziela głosu mi- 
nistrowi Rapuckiemu dla wygłosze- 
nia referatu ideologicznego. 

Mówea wskazuje na wstępie, że 
od wielkiej manifestacji pokojowej 
w dniu L maja br. zmienił się nkład 
sił pokoju i wojny na świecie. 

Niepowstrzymanie wzrastała i 
wzrasta sila gospodarcza Związ- 
ku Radzieckiego — głównej sily 


pokoju — i potencjał gospolar= 


czy krajów demokracji ludowej. 
Powstała dzięki  zwycięstwom 
Chińskiej Armii Ludowej nowa, 


potężna republika, która w akcie 

proklamacyjnym w imieniu 400 

milionów obywateli zadekłarowa- 

ła swą jedność z obozem pokoju. 

Wreszcie wzmacnia się walka kla- 
sy robotniczej na zachodzie, podnosi 
się fala strajków pod hasłem walki 
o chleb i pokój. 

Mówca, wskazując następnie na 
gospodarcze załamanie się planu 
Marshalla, na kryżys gospodarczy w 
świecie kapitalistycznym stwierdza, 
że pięć miesięcy osłabiło siły obozu 
imperialistycznego, * wźmocniło 
siły pokoju, ale imperialistyczna żą- 
dza ayantury bynajmniej nie slab- 
nie. 

Minister Rapacki wskazuję, że 
IMPERIALIZM SIĘGA DO ARSE- 
NAŁU PROWOKACJI. 


Tito — zdemoskowany prowokato: 


Mówiąc o perfidnych metodach w 
walce z jednością obozu pokoju, mów 
ca wskazuje na  jugosłowiańskich 
zdrajców i rozbijaczy, z Tito na cze- 
lu i stwierdza: 

— Prowokacja została udarem- 
niona. Zdemaskowany prowokator 
będzie schodził do roli munduro- 
wego żandarma na straży intere- 
sów imperializmu, jak jego nowy 
kolega — Adenauer i jego hitle- 
rowcy. 


Minister omawia również próby 


rózsadzenia od wewnątrz obozu po- 
stępu i pokoju przez reakcyjia część 
kleru, próby oderwania mas wierzą- 
cych od czołówki obożu pokoju, uko- 
rohowane znaną groźbą Watykanu 
o ekskomunice, która spotkała się ze 
zdecydowaną  odprawą wszystkich 
katolików=patriotów. 

Nie może — oświadcza minister 


Rapacki — trwać powaga i wpływ ; 


na wiernych wysokich duchownych, 
którzy szerzą nieprawdę, którzy rzu- 
caja groźbę klątwy na pokój czynią- 
cych, a błogosławią siejących burzę. 


Siedemset milionów ludzi w obronie pokoju 


Wskazując na odradzanie się fa- 
szyzmu niemieckiego przy poparciu 
imperialistów amerykańskich i War 
tykanu, minister Rapacki oświadcza 
wśród oklasków: 

— Cała potęga Związku Ra- 
dzieckiego, połączone siły demo- 
'kracji ludowej, jedność i -wola 
siedmiuset milionów ludzi stoją 
na straży granicy na Odrze i Ny- 
kie. Wśród tych siedmiuset mi- 
lionów są również i Niemcy-de- 
mokraci w strefie radzieckiej o- 
raz ci ze strefy zachodniej, któ- 

rzy wbrew terrorowi imperiali- 
stycznemu manifestują swoją wo- 
lę pokoju i solidarności z obozem 
postępu. 

Wałki o jedność narodowego fron 


tu pokoju i niepodległość — ośw'ad- 
cza wśród burzliwych oklasków mów 
ca nie miożna ani na chwilę 
oderwąć od nieustannej walki o 
wzmacnianie i pogłębianie jedności 
narodu polskiego ze światowym fron 
tem pokoju, a przede wszystkim ze 
Związkiem Radzieckim. 

Bronić w Polsce jedności świa- 
towego obozu pokoju mówi 
dalej minister Rapacki — to zna- 
czy wzmacniać przyjażń brater- 
ską ze Związkiem Radzieckim i 
otaczać czcią jego wodza i pierw- 
szego bojownika światowego obo- 
zu pokoju, Józefa Stalina. 
Uczestnicy narady przyjmuję to 

Gświadczenie długo niemilknącymi 
oklaskami i owacją na część Józefa 
Stalina. 


Przedterminowe wykonanie Planu 3-letniego 
odpowiedzią dla awanturników wojennych 


Następnie wiceeprzewodniczący 
ERZA. Aleksander Burski omawia 


przygotowania do Międzynarodowego 
Dnia Walki o Pokój. Mówca podkreś- 
la, że masy pracujące Polski w od- 
powiedzi podżegaczom wojennym 
skracają terminy wykonania Planu 
Trzyletniego. „ ; 

Dla należytego zorganizowania 
obchodu Międzynarodowego Dnia 
Walki o Pokój CRZZ mobilizuje po- 
przez swoje ogniwa związkowe mi- 


Szczególny nacisk położony został 
na zacieśnienie w tym dniu sojuszu 
robotniczo-chłopskiego. 

W dyskusji ponad 20 mówców te- 
prezentujacych wszystkie warstwy 
społeczeństwa, robotników i chłopów, 
kobiety i młodzież, intelektualistów 
i naukowców, przekazywałóo nara- 
dzie zapewnienia, że CAŁY NARÓD 
POLSKI ZDECYDOWANY JEST 
WSZYSTKIE SWOJE SIŁY, ENTU- 
ZJAZM I WIEDZĘ ODDAĆ SPRA. 


lionowe masy pracujących w Polsce. | WIE POKOJU. 


Katolicy polscy są po 


stronie obozu postępu 


i sprawiedliwości społecznej 


Pisarz katolicki, ob. Wojciech 
' Kętrzyński oświadczył: 

Jako kafolik i działacz katolic- 
¿ki zabieram tu dzisiaj głos nie 
tylko po to, by zamanifestować 
naszą solidarność ze sprawą pò 
koju i jego obrony, lecz także po 
to, by stwierdzić, że specjalnie 
ważki ciężar  odpowiedzialności 
za obronę pokoju, za niedopusz- 


spoczywa właśnie na katolickiej 
opinii publicznej, na katolickich 
działaczach tak Świeckich, jak i 
duchownych. 

Rola Kościoła Katolickiego — 
mówi dalej — winna być rolą nio- 
sącego miłość — a nie nienawiść. 
Świat katolicki stoi w obliczu 
grożby w ypaczania się jego misji. 

Nasze miejsce, jako. katolików, jest 


czenie do powtórzenia się strasz- pa stronie postępu i sprawiedliwo- 
liwych doświadczeń lat minionych 'ści społecznej — kończy wśród oklas- 
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ków postępowy działacz katolicki, * | 

O wieikim wkładzie młodzieży pki 
skiej w walce o pokój mówi sekre- 
tarz ZG ZMP, Jerzy Morawski i 
stwierdza dalszą potrzebę mobilizo- 
wania 1 nzbrajania ideologicznego 
młodzieży oraz komunikuje, że w 
dnia 1 października rb. w Warsza- 
wie odbędzie się krajowa konferen- 
cja młodych bojowników pokoju. 

W imieniu ponad 5 milionów Sspói- 
dzieleów polskich przemawiał prezes 
Naczelnej Rady Spółdzielczej, prof. 
Oskar Lange. — W dniu 2 paździer- 
nika spółdzielcy szczególny nacisk 
położą — oświadczył — na werbo- 
do 'Towa- 
Przyjaźni Polsko-Radziec- 
bowiem, że SOJUSZ 

|. 


wanie nowych członków 
rzystwa 
kiej. Uważzemy 


ZĘ ZWIAZKIEM RADZIECKIM 
JEST PODSTAWA WALKI O: PO- 
KÓJ. 


Wśród długo niemilknacych oklas- 
ków odczytuje przewodniczący obra- 
dem prof. Dembowski meldunek Ro- 
pelni „Matyłda*, przesłany na nara- 
o wykonaniu przez kopalnię 
'irzyletniego Planu wydobycia w egla. 


this 


Rektor Uniwersytetu Wrocławskie 
go, Stanisław Kulczyński, i rektor 
Uniwersytetu  Poznańskieg! a, Kazi- 
mierz Ajdukiewicz, omawiając zada- 
mie inteligencji w walce o pokój 
stwierdzają, że naukowcy pragną t- 
niemożliwienia wykorzystania wyna- 
lazków stworzonych przez umysły 
uczonych dla zbrodniczych, niszczy- 
sielskich celów. 

Przedstawiciele wsi, chłopka z wo: 
jewództwa dolnośląskiego, Antonina 
Jeż, i przedstawiciel robotników rol- 
nych, Stanisław Dudas z naciskiem 
podkreślali, że chłop polski, swój do- 
brobyt widzi w pokojowym rozwoju 
pospodarczym i dlatego, weźmie naj: 
czynniejszy udział w? walce o pokój. 

Prohoszez parafii Machowo, pow. 
Wejherowo, ks. Łabene, opowiada, 
że w jewo parafii w miejscowości 
Wielka Pieśnica są mogiły poned 12 
tysięcy ludzi, pomordowanych przez 
hitleroweów. Rotkwocznie odbywa się 
tam nabożeństwo. 

Nasz rzad: polski — oświadcza da- 
lej — daje swobodę wyznania każ- 
demu. Cieszę się i Bogu dziękuję, że 


Krajowa Narada Komitetów Obrońców Pokoju 


mamy nabożeństwa, mamy odpusty, 
możemy chorych opatrywąć Sakra- 
mientami, 

Okrzyk ks, Łabenca „Niech żyje 
Rzeczpospolita Ludowa mocno pod- 
jeh uczestnicy narady i nagrodzili 
nióweę oklaskami. 

Z kolei zbiera głos tow. Jerzy 
Rorejsza 1 stwierdza, że narada wy: 
kazała, jak w ciągu roku rozszerzył 
sie i umocnił ruch obrońców pokoju 
w Polsce, 

Ostro piętnuje Jerzy Borejsza zdra 
dziecką klikę Tito. Oświadczając, że 
ruch pokoju nie poprzestaje na sło- 
wach — mówca z naciskiem podkre- 
gia potrzebę ścisłego powiązania te- 
go ruchu ze wszystkim, co czyni się 
w warsztatach, na polu, w każdej 
wiosce i osadzie, w każdej pracowni 
uczonego i artysty — z każdym wy- 
siłkiem inteligencji technicznej. 

Mowcą wskazuje również na nie- 
rozerwalną łączność między rządem 
ludowym a narodem polskim: w obro- 
rie pokoju. Z siłą mówi Jerzy Bovej- 
sza o doniosłej roli sojuszu ze Związ 
kiem Radzieckim. 


Następnie przewodniczący udziela 
ślosu ministrowi Rapackiemu dla 
podsumowania dyskusji i odczytania 
KOMUNIKATU AGENCJI TASS 
W SPRAWIE BRONI ATOMOWEJ. 

Mówca wskazuje ma  doniosłość 
oświadczenia radzieckiego, które nie 
wątpliwie w imperialistycznych ko- 
łach podżegączy wojennych wywo- 
ła konsternację, a wśród setek. milio- 
nów ludzi spotęguje jeszcze bardziej 
wolę walki o pokój. 

Pa odczytaniu komunikatu Tassa 
wybucha na sali entuzjazm. Raz po 
raz rozlegają się okrzyki na cześć 
Związku Radzieckiego — ostoi po- 
koju. 

Zgromadzeni wznoszą okrzyk na 
cześć Związku Radzieckiego i wodza 
obozu postępu i pokoju, Generalis- 
sinusa Stalina. Entuzjazm długo 
nie milknie. 
` Obrady Komitetów Obrońców Po- 
koju zakończono jednogłośnym przy- 
jęciem rezolucji, odczytanej przez 
wiceprzewodniczącego Aleksandra 
Burskiego. 
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W odpowiedzi mordercom z Ku-Klux-Klanu 


białej i murzyńskiej w USA 


rośnie solidarność ludności 


Ciemny kolor twarzy 
„wolnego obywatsia 
go człowieką, pozbawionego wszei- 
kich praw. Murzyni są wszędzie c- 
fiarami fałszywych oskarżeń 1 za- 
inscenizowanych procesów  sądu- 
wych. Nawet po wyjściu z więzic- 
nia nie mają gwarancji, że nie sti- 
ną się ofiarą nowych gwałtów. fok 
np. Murzyn Montgomery (stan N= 
nois) odsiedział 25 lat w więzieniu, 
skazany na podstawie fałszywego 
oskarżenia o zgwałcenie białej ko- 
biety. Dopiero po 25 latach, amesy- 
kańskie władze sądowe ustaliły, że 
Montgomery nie był winien. Zwol- 
niono go więc. Montgomery wy- 
szedł z więzienia jako starzec. W 4 


czyn: 
amery kań: 


z 


dni po jego powrocie do domu, o- 
trzymał ls w którym Ku-Klux- 
Klan „radził* mu, ażeby „był roz- 
sądny' i popełnił samobójstwo. 


Krew Bogu ducha winhych Mu- 
rzynów leje się codziennie na uli- 
cach miast amerykańskich, Jak d- 
świadczył na konferencji w obronie 


praw obywatelskich były  członećc 
Komitetu Politycznego CIO, We- 
bër w Birminghamie (stan Alaba- 


ma) na wlieach miast morduje się 
przeciętnie jednego Murzyna tygo- 
dniowo pod pretekstem tzw. „uspra 
wiedliwiających okoliczności”. 


Gniew i oburzenie . jednoczy po- 
stępowych Murzynów i białych w 


walce z terrerem faszystowskim w 
USA, 

W obawie przed wzrastającą soli- 
darnością ludności murzyńskiej i 
białej, „stróże porządku 41 .prewo= 
rządności* nie tylko kryją faszy- 
stowskich zbrodniarzy j morderców 
spod znaku Ku-Klux-Klanu, iscz 
sami biorą czynny udział w sady- 
stycznych morderstwach, ponełnia- 
nych na Murzynach. W Nowym 
Orleanie strażnik zabił Murzyna 
Cripsona, wsadziwszy w niego z zim 
ną krwią sześć kul. W mieście Ro- 
coberry /stan Wirginia) przedstawi- 
ciel miejscowych władz zamordo- 
wał 24-letniego farmera - Murzyna. 
W mieście Saint Louis (stan Missou- 


Uczeni radzieccy demaskują 


amerykańskich plagiatorów nauki 


W dzienniku  „Izwiestia” pojawił 
się list olwarty grupy uczonych ra- 
dzieckich na czele z prof. Uniwersy- 
tetu Leningradzkiego Pawłowem, de- 
maskujący biologów amerykańskich, 
którzy usiłowali przywłaszczyć sobie 
odkrycie tzw. fitoncytów, dokonane 
jak władomo przez uczonych radziec 
kich. 

Fitoncyty są to kakteriobójcze cia- 
ła lotne, które wydobywają się ze 
świeżego, roztartego miąższu czosn- 
ku, igieł sosny, jodły, liści brzozy, 
dębu, czarnych porzeczek itd, Fiton- 
cyty, wydobywające się z czosnku. 
zabijają w ciągu kilku minut wibrio- 
ny cholery, zarazki dezynterii, dyite- 
rytu, gronkowce, paciorkowce i inne 
hakterie chorobowe. Odkrywcą fiton 
cytów jest wybitny uczony radziecki 
prof. Tokin, który opublikował pierw 
sze pracę na ten temat jeszcze przed 
z górą 20 laty. W ciągu tych 20 lat u- 
czeni radzieccy, zwłaszcza prof, Fokin, 
pici, Toporcew, prof. Janowicz i ich 
wspólpracownicy rozpracowali olbrzy 
mi maleriał, dotyczący fitoncytów. 
Lsboratorium prof. Tokina wykryło 
500 roślin, wydziela jacych fitoncyty. 
W Związku Radzieckim pojawiło się 
ponad 306 monografii poświęconych | 


OOOCOCOCK 


fitoncytom, które były ogłaszane na 
całym świecie. 
, Jednakże w ciągu ostatnich 5—8 
èt — stwierdzają autorzy listu — w 
poszczególnych angielskich i amery- 
keńskich czasopismach naukowych | y 
pojawiają się artykuły dotyczące fi- 
toncytów, w których całkowicie jest 
przemilczana rola ich radzieckich od 
krywców, Tak np. angielskie czaso- 
pismo. „Nature” Nr 39-88 za rok 1946 
opublikowało artykuły czterech auto 
rów o wpływie: preparatów czosnko- 
wych na laserzkę Kocha. W artyku- 
tach tych powtarzano jedynie wywo- 
dy profesora Tokina na ten temat, 
zawarte w jego książce, wydanej w 
kwie w roku 1942 pt. „Fitoncyty= 
kukteriocyty pochodzenia roślinne- 
go. 
"W marcu rb. w amerykańskim cza 
sopiśmie „The Botanical Review” tom 
15-ty zamieszczony został artykuł Mi 
cheła Evenari, dotyczący fitoncytów, 
w którym utor cytuje 1808 prac nau 
kowych, w większości swej mało 
związanych z zagadnieniem i prze- 
millcza całkowicie prace uczonych ra- 
dzieckich. Zarazem Evenari usiłuje 
wywołać wrażenie, że pierwsze pra- 


ce na temat fitoncytów opublikował 
YWODDJODOCKZA AIDIAN 


Narzucimy podżegaczom wojennym 


naszą wolę pokoju 


Nauczyciele polscy wezmą masowy udział 
w manifestacjach pokojowych 


WARSZAWA (PAP). — Dnia 24 
bm, odbyło się posiedzenie Zarządu 
Głównego Związku Nauczycielstwa 
Polskiego z udziałem przewodniczą- 
cych okręgów Związku. Na posiedze 
niu, po przedyskutowaniu bieżących 
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Największe oszustwo w historii Anglii 


Harry PolMiit o dewaluacji funta mumus 


LONDYN (PAP) — W Sheffield od 
był sie wiec, na którym Sekretarz 
generalny Brytyjskiej Partii Komani- 
stycznej Harry Pollitt wygłosił prze- 
mówienie pa temat dewaluacji funta. 

Pollitt stwierdził, że rząd usiłuje 
dokonać hajw iększego w historii An- 
gli oszustwa, starając się przekonać 
ludność, iż dewalnacja jest jedynym 
ira Jkiem uniknięcia masowego bez- 
reż Sia i rozwiązania problemów go- 
spszarczych. Tymczasem dewaluacja 

" stała się sygnałem do wzmożenia 
morderczej konkurencji na  ograni- 
czonych rynkach zbytu świata Kapi- 
talistycznogo, Dewaluacja — podob- 
nie, jak polityka zamrożenia płac — 
prowadzi do obniżenia stopy życio- 
wej mas robołniczych przy jednocze 
snym zwiększeniu zysków kapitali- 


stów. 

Podwyższono już ceny chleba i in- 
nych artykułów pierwszej poirzeby. 
Nieprawdziwe okazały zżapowie- 
dzi Crippsa, że ofiary wynikłe. z de: 
waluacjł poniesione będą w równym 
stopniu przez., wszystkich, Spekuła- 
torzy giejdowi już następnego dnia 
po przemówieniu Crippsn zarobiii na 
dewaluacji 130 milionów funtów, Jest 
to niczym jednak w porównaniu z 
olbrzymimi zyskami, jakie spodzie- 
wają się wyciągnąć wielcy kapitali- 
ści z obniżenia stopy życiowej lud- 
neści, 

Pollitt podkreślił że związki zawo- 
dowe powinny w pełni poprzeć żąda 
nia podwyżki płac. Antyrobotnicza 


się 


akcja kapitalistów powinna hyć na-l stów 


tychmiast odparta. 


Pollitt zaznaczył, że nigdy nie roż- 
wiąże się problemu braku żywności 
i surowców oraz problemu pozyska 
nia rynków zbylu na towary brytyj- 
skie bez rozwinięcia do maksiuum 
stosunków handlowych ze Związkiem 
Radviechim, Europą Wschodnią i 
Chińska Republiką Ludową. 


Pollitt stwierdził, że jedynym wyj- 
sciem dla Wielkiej Brytanii w obst- 
nej sytuacji jest wyzwolenie się spod 
panowania amerykańskiego, obcięcie 
wydaików na zbrojenia oraz zwalcza 
nie kapitalizmu. 

„Zkbrodnią jest ukrywanie przed 
lidnością faktu, że dewaluacja jest 
przede wszystkim zwycięstwem od: 
niesiorym przez wielkich kapitali- 
amerykańskich” — stwierdził 
Harry Pollitt. 


zadań pracowników oświaty, szeroko 
omówiono przygotowania do Między 
narodowego Dnia Walki o Pokój. 

Jednomyślnie uchwalono apel do 
112 tysięcy nauczycieli i pracowni- 
ków oświatowych w Polsce, w któ: 
rym m. in. czytamy: 

„Międzynarodowy Zjazd Nauczy: 
cielski który obradował w sierpniu 
rb. w Warszawie wezwał nauczycieli 
całego świala da wałki o pokój 

2 października w  Międzynarodo- 
wym Dniu Walki o Pokój zamaniie- 
stujmy naszą wolę pokoju i nasza 
gotowość walki z podżeqaczami wo- 
jenny mi. 

Zaznaczmy najściślejszą łączność i 
sojidarność z siłami postępu i pokoju, 
kiórym przewodzi Związek Radziecki 

Wzywamy  wszysłkich członków 
związku Nauczycielstwa Polskiego do 
wzięcia czynnego udzialu w przygo 
tłowaniach i manijesłacjach 
wych w dniu 2 października, 

Koleżanki i koledzy! — brzmią sło. 
wa apelu — z każdej szkoły pałskiej 
uczymy placówkę walki o pokój 

Każdemu młodemu Polakowi wska- 
żemy jasną drogę w służbie postępu 
i pokojn na świecie, Całą młodzież 
polską wprowadzimy w szeregi wal- 
czących o pokój, w szeregi budowri- 
czych jego trwałych fundamentów. 

Narzućmy podżegaczom wajennym 
naszą wolę pokoju”, 


pokojo- | 


w toku 1935 prof, Koll. 

Prof. Pawłow i pozostali autorzy M 
stów stwierdzają, że jest to fałsz, al- 
bowiem Pawa referaty na temat 
fitoneytów. wysłost prof. Tokin w 

Moskwie w 1929 roku. O swych od- 
kryciach referował on na zjeździe fi- 
zjologów w Kijowie w maju 1930 r, 
a następnie w sierpniu 1930 r. na mię 
dzynarodowym zjeździe biologów w 
Amsterdamie, poświęconym bada- 
niom nad komórką organiczną, 


Wreszcie w tym samym roku arty- 
kuły prof. Tokina na ten temat opu- 
blikowane zostały w różnych czaso- 
pismach zagranicznych, w tym rów- 
nież i w niemieckim czasopiśmie „Bio 
logisches Znetralblatt" tom 50, wyda 
nie 11 z 1630 r. 

„Tak wyglądają fakty. Tak wygłą- 
da prawda historyczna — stwierdza- 
ja autorzy listu otwartego — i jak 
by się nie wysilał mister Evenari, nie 
uda się schować odkrycia radzieckie- 
go w amerykańskim worku. 


ri) bezrobotny inwalida, Murzyn Ja 
mes Pęrry, został okrutnie pobity 
przez 4 białych policjantów, którzy 
usiłowali wypędzić go ze skweru 
Perry zmarł na skutek ran. 

Terror antymurzyński doszedł do 
punktu kulminacyjnego w dniu 27 
sierpnia, kiedy faszystowscy najam- 
nicy reakcji amerykańskiej urządz:- 
li pogrom w niewielkim miastetz- 
ku Peekskil (pod Nowym Jorkiem), 
gdzie miał występować znany śŚpie- 
wak murzyński i wybitny działacz 
postępowy, Paul Robeson. 

Potężna fala protestu, która pod- 
niosła się w odpowiedzi.na pogrom 
faszystowski w Peekskill, świadczy, 
że postępowi Amerykanie uw: lą 
dyskryminację Murzynów za jedną 
z metod deptania praw demokra- 
tycznych i wolności całego narodu. 

Wieczorem 30 sierpnia w murzyń= 
skiej dzielnicy Nowego Jorku — 
Haarlemie, odbył się potężny wiec 
protestacyjny przeciwko pogromo- 
wi w Peekskill, Mówcy demasko= 
wali monopolistów Wall Street, przy 
gotowujących nową wojnę i dążą- 
cych do tego, by przemocą zmusić 
do milczenia postępowych Amery- 
kanótw, 

Wiec wykazał, że walka naroda 
murzyńskiego 6 wyzwolenie łączy 
się dziś z walką wszystkich postę- 
powych Amerykanów przeciwko u= 
siciełom wolności demokratycznych, 
z walką o triumf sprawiedliwości 
społecznej. 

Wzmożenie terroru faszystowskie- 
go w USA przeciwko narodowi mu- 
rzyńskiemu ma na celu  wzniccenie 
nienawiści rasowej i szowinizmu, 
zerwanie wzrastającej jedności lud- 
ności białej i murzyńskiej w walec 
o pokój i rzeczywistą demokrację. 
Im bardziej rozwyGrzeni stają się fa 
szyśćci amerykańscy, tym bardziej 


zespalają się szeregi obozu demokra 
tycznego i antyimperialistycznego. 
tym więcej przyjaciół i sojuszników 
zdobywa naród murzyńsk| zarówno 
w Stanach Zjednoczonych, jak i po- 
za ich granicami, 


Widmo kryzysu w USA 


a 
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w myśl zamierzeń Planu 6-letniego 


Rozbudowa drobnej wytwórczości — Nowe zakłady pracy — Stam 
zatrudnienia wyniesie 50 tysięcy robotników 


Łódź wraz ze swym okręgiem jest nie tylko poważnym ośrod- 
kiem przemysłu, posiadającego w naszej gospodarce narodowej klu- 


czowe znaczenie, Obok wielkich przedsiębiorstw, 


zatrudniających 


po kilka i kilkanaście tysięcy rohotników, pracują również na na- 


szym terenie drobne zakłady wy 


koło 36 tysięcy robotników, a ich różnorodna wytwórczość 


kaja wiele naszych codziennych 
nie produkcji wielkich fabryk. 


przemysłu trafiają na rynki zagraniczne, 


twórcze. Zatrudniają one łącznie o: 
zaspa- 
potrzeb į stanowi jakby uzupełnie- 
Poza tym niektóre wyroby drobnego 
przysparzając nam cen- 


nych dewiz, potrzebnych na zakup niezbędnych surowców i maszyn. 


o wszystko sprawia, że potężne 
osiągnięcia podstawowych gałęzi 
produkcji nie powinny jednak przes 


słaniać drobnej wytwórczości pań- 
stwowego przemysłu miejscowego, 


przemysłu spółdzielczego oraz samo- 
izadowego. Zarówno iłość, jak i ja- 
kość wyroków tych małych zakła- 
dów słanowi zagadnienie, któremu 
poświęca się dużo uwagi. 

. 

Perspektywy bezrobocia 

N ic więc dziwnego, że Sześciolet- 
ni Plan rozbudowy i przebudowy 
acspodarczej naszego kraju siwarza 
poważne perspektywy również i dla 
rozwoju przemysiu drobnego, który 
na naszym terenie liczy 519 zakła= 
dów, reprezentujących 11 różnych ga 
łęzi. W ckresie sześciolecia liczba 
tych zakładów wzrośnie do 1.248, a 
stan zatrudnienia osiągnie cyfrę 
50 tysięcy robotników. / 

Są to poważne zamierzenia, które 
checnie sa dokłądnie opracowywane, 
Poszczególne instytucje, którym pod- 
lega przemysł drobny, w ramach 
przyznanych im limitów przygotowu 
jj plany budowy nowych zakładów 
i rozbudowy już istniejących. Zespo- 
leniem tych wszystkich planów, a 
zwłaszcza właściwym  rozżmieszcze- 
niem nowych zakładów, zajmuje się 
Biuro Regionalne Państwowel Komi- 
sji Planowania Gospodarczego w Ło- 
dzi. 

Trzeba bowiem 'pamiętać, że w wo- 
jewództwie łódzkim zakłady przemy 
słowe rozmieszczone są w sposób 
bardzo nierównomierny. Nowe obiek 
ty więc — zgodnie z wytycznymi 
Planu Sześcioletniego — winny po- 


„wstać w okolicach bardziej upośle- 


dzonych gospodarczo. 
Ekonomiści i geolodzy 


przy pracy 

Bwe Regionalne Komisji Plano- 

wania Gospodarczego zatrudnia 
liczny sztab fachowych sił, zajmują- 
cych się dokładnym badaniem wszy- 
stkich możliwości właściwego roz- 
mieszczenia zakładów _przemysło- 
wych. Pracują więc między innymi 
geolodzy, którzy przez wiercenia i in 
ne badania geologiczne ustalają za- 
sobność danej okolicy w bogactwa 
mineralne. Ekonomiści zajmują się 
strukturą zatrudnienia zamieszkałej 
tam ludności. Przy rozmięszczeniu no 
wych zakładów bierze się więc pod 
uwagę przede wszystkim takie czyn- 
niki, jak występowanie ważnych, nie 
wykorzystanych dotychczas dosta- 
tecznie surowców Ww rodzaju warto- 
ściowej rudy, gliny, kredy, torfu, a 
nawet wody, a jeśli idzie o przemysł 
przetwórczo-rołlny — bogactwo sü- 


rowca pochodzenia rolniczo-hodowia- wszystkim 


nego, V x 

Uwzględnia się równieź tradycje 
regionalne, jak na przykład w Konec 
kim, zamiłowanie ludności do meta- 
lurgii. Zatwierdzone po uwzględnie- 
nin tego wszystkiego w szczegółach 
technicznych plany są rozpracowy- 
wane przez poszczególne instytucje, 
kierujące przemysłem drobnym. 

Ogólnie możną powiedzieć, że w 
planach tych uwzględnióno przede 
wszystkim południową część woje- 
wództwa łódzkiego, gdzie dowe zakła 
iły pracy powstaną w powiatach wie 
luńskim, radomszczańskim, piatrkow 
skim, koneckim i łaskim. Dadzą one 
zalrugnierie poważnej liczbio miesz= 
kańców małych miasteczek i wsi. 


Gdzie powstaną 


nowe zakłady pracy? 


W owe placówki przemysłu mioj- 
scoweqo powstaną między iniy- 
mi w Niękłaniu, Gprzkowicach, Wi- 
awie i Praszce. Będą to: terpenty- 
niarnia i zakłady melalurgiczne. 

Do roku 1955 nastąpi poważny 
wzrost produkcji przemysłu miejsco- 
wego. W Łodzi na przykład wartość 
produkcji wzrośnie o 80 proc, Naj- 
większy wzrost planuje się w branży 
męłałowej, drzewnej 1 chemicznej, 
dostarczających zarówno wielu pro: 
duktów codziennego użytku, jak i wy 
robów, polrzebnych naszemu przemy 
słowi. Ten poważny wzrost wydajno 
ści przem. miejscowego bedzie zapew 
niony nie tylko wskutek zwiększone 
go o 60 prac, stanu zatrudnienia, ale 
duże znaczenie będzie również miała 
recjonalizacja pracy, reorganizacja 
parku maszynowego, komasacja nie- 
których zakładów i rozwój wspólłza- 
wednictwa pracy, Rozbudowa istnie- 
jących już zakładów pochłonie 75 
proc. ogólnej sumy, przeznaczonej na 
inwestycje. 4 

W sektorze spółdzielczym ogólna 
icia- zakłodów przemysłowych wzro 
tvie z 442 do 1.140 w roku 1955. War 
teść produkcji wzrośnie o 73 proc, 
przy czym największy rozwój nastą- 
pi w branży elektrotechnicznej, a na 


stępnie w przelwórczo-rólnej, - odzie- 
źuwej i skórzanej. Przy rozmieszcza- 
miu nowych zakładów przetwórczo- 
rolnych uwzględniono przede wszyst 
kim powiat kutnowski, dostarczający 
wielu surowców  rolniczo-hodowla- 
nych. 

W części południowej wojewódz- 
twa łódzkiego  spółdzielczość wyko- 
rzysła znajdującą się tam duża licz- 
bę fachowców różnych branż, przede 
metalowej i mineralnej, 
organizując ich w spółdzielnie pacy, 
W planach sektora spółdzielczego 
nie uwzględniono jesztze zamierzeń 
Centrali Spożywców „Społem i Cen 
trali Ogrodniczej. 

Skromniej wyglądają plany prze- 
mysłu samorządowego. Ale też jego 
stan posiadania jest mniejszy i wy- 
reża się liczbą 10 zakładów. Są to 
najczęściej cegielnie i betoniarnie. 


Liczba ich. w okresie sześciolecia po- 
dwoi się, a wartość produkcji wzro- 
śnie o 97 proc. przy jednoczesnym 
wzroście |Jiczby pracowników o 68 
proc. 

Ogółem do roku 1955 powstanie 
na naszym terenie około 700 nowych 
zakładów drobnego przemysłu. Licz- 
ba zatrudnionych w nim robotników 
wzrośnie do 50 tysięcy. Budowa no- 
wych ośrodków drobnego przemysłu 
i rozbudowa istniejących przyczyni 


się do rozbudowy gospodarczej mna- 
szego województwa, w pierwszym 
rzędzie zaś do ożywienia okolic w 


pewnym stopniu dotychczas gospodar 
czo upośledzonych. Przedstawione tu 
w skrócie zamierzenia drobnego prze 
mysła w ramach Planu Sześciołetnie- 


ge Świadczą niewatpliwie o prężno- 


ści gospodarczej naszego kraju i na 
tym odcinku. Ski 
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Dziwna 


Ostatnio, Pallotyni gdańscy postanowi 
ca — oczywiście — nie interesowałob 


sprawa 


Wśród licznych zukonów religijnych, działających w Polsce, jest też 
zakon OO. Pallotynów. który jedna ze swych siedzib ma w Gdańsku, 


li przenieść się do innćj miejscowości, 
y zbytnio opinii publicznej, gdyby nie 


pewne okoliczności szczególne, towarzyszące tym przenosinom. 


Przede wszystkim 0.0. Pallotyni postanowili zabrać t 
dwóch kościołów gdańskich,- ufundowane w swoim 


religijno-historyczne z 
czasie przez tamtejszych Polaków, 


z 


sobą pamiętla 


Ponadto 0,0, Pallotynt przystąpili 


Bóg wie dlaczego — do żamałowywania w tych kościołach cennych poli- 


chromii 
p skich, 


(małowideł), przedstawiających wizerunki świętych oraz królów 


Nie można się dziwić, że to dzitone, bardzo sobiepańskie, postępowanie 
0.0. Pallotynów. wywołała wielkie poruszenie wśród ludności Gdańska. Na 
uiecu, zwołanym w tej sprawie przez katolików gdańskich, z udzialem 
przedstawicieli ludności cułego Wybrzeża, jeden z dawniejszych, a zaslu- 
żonych dla polskości działaczy miejscowych powiedział słusznie: „Żądamy 


mioczyście, by księży Pallotynów pot 


uczać religijnych, naszych pamiątek: 


świytościami”. 
. Nie wątpimy, że temu wezwaniu 
zedość Ale w związku z 


«czono, że nie wolno szargać naszych 
narodowych, nie wolno handłować 
Š 


potwołane czynniki państwowe uczynią 


tą dziwną i niemiłą sprawą musimy zapytać: 


O co właściwie chodzi Pallotynom gdańskim? 
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Niedomagania w przędzalni PZPB Nr5 


ł Go spowodowało spadek jakości produkcji ? 
Obok wprowadzonego zaostrzenia kontroli za: 
uiu konieczne jest podniesienie uświadomienia robotnika i majstra 


Nie trzęba chyba wspominać, 
nym oddziałem produkcyjnym je 


jak bardzo ważnym i odpowiedzial- 
st PRZĘDZALNIA. Nie trudno bo- 


wiem zdać sobie sprawę, że poilstawowym warunkiem powstania do- 


hrej tkaniny jest dobra przędza, 


pz nenie wzmożenia 
4 technicznej w przędzalniach wy- 
płynęło na ostatniej naradzie zespo- 
lów tkackich, zorganizowanej w re 
lakeji „Głosu“. Towarzysze mówili 
o konieczności zaostrzenia walki o 
jakość w przeńzalni, domagali się 
og przędzalników współpracy i współ 
odpowiedzialności za, produkcję, 
Oczywiście, nie można wpadać w 
przesadę i doszukiwać się przy- 
czyn wszystkich błędów w niewłaści- 
(wej pracy przędzalni. Słusznie mó- 
wiono na naradzie o panującej w wie 
lu tkalniach *psychozie złej przę: 
dzy”. Słusznie tkacze postanowili 
przede wszystkim usuwać błędy w 
swej.prady. Tkacz. powinien być na- 
stawiony zawsze na produkcję do- 
brego towaru, a zadaniem poprzed- 
niego oddziału produkcji winno być 
ułatwienie mu pracy i podniesienie 
jakości tkaniny przez dostarczenie 
dobrej przędzy, 


kontroli | 


równy i moćny wałek oraz osnowa. 


FABRYKI NARZEKAJĄ 

NA PRZĘDZĘ Z PZPB NR 5 

Nie jest to jednak „psychozn zlej 
przędzy”, gdy pd dłuższego już eza- 
jsu słyszymy narzekania na przedzę 
z PZPB Nr 5, a szczególnie na wa- 
tek satynowy Nr 68, Ogromna przę- 
dzalnia bawełnianej „piątki” zaopa- 
truje w przędze około 60 zakładów 
w całej Polsce i tylko ana jedna wy- 
twarza wątek Nr 68, z którego poó- 
wstaje satyna, Jest to artykuł trud- 
ny, eksportowy, od którego wymaga 
się wysokiej jakości. Odbiorcy bawel 
niznej „piątki* na skutek pogorsze- 
nia gatunku przędzy mają bardzo 
Vtrudnione zadanie. W watku Nr 88 
występują nierówne odcienie, nicdo- 
kręty, lecz przede wszystkim zgrUu- 
bienia, wywołane wadliwym napusz- 
czaniem nitki. Czy dawniej nie było 
tych błędów? Owszem, zdarzały stę 
czasem, lecz zakłady otrzymywały 
miesięcznie tylko jedną lub dwie ro- 
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nowe drogi naszego rolnictwa 


Zreorganizowane szkolnictwo rolnicze stworzy 
liczne kadry dobrze wyszkolonych fachowców 


Podobnie, jak swego czasu 
przemysł nasz przechodził praw- 
dziwą rewolucję w dziedzinie 
produkcji 4 organizacji pracy, 


3 Na 


Wszystkim są znane nazwiska cz0- 


lowych przodowników pracy. Każdą 
fabryka ma swoich, którymi chiubi 
się ż szczyci. Lecz wielu spośród za- 
wodników jeszcze do dziś pozastaje 
nieznanych; Gdzieś w mniejszych 
zakładach. na oddziałach wielkich 
fabryk, padają rekordy, wysuwają 
się bohaterowie pracy, odnoszący 
zwycięstwa w walce o jakość i ilość 
produkcji. 

— Nasi Pawlakowie produkują na 
artykule UK 16, ponad 70 procent 
extry — oznajmia nam załoga cd- 
działu „C“ PZPR Nr 3. - 

__ Dotychczas najlepsze wyniki w tej 

dziedzinie uzyskiwał zespół tow. 
Grysła z PZPB Nr 9. Nie wiedzie- 

Jimy: że w niewielkiej tkalni przy 
zr Seo 


lepszy- towar wy 


FRONCIE 


WSPÓŁZAWODNICTWA PRACY |, 


twarzają małżeństwo Melena i Ste- 
fan Pawląkowie. On już kilkanaście 
ląt prącuje, jako taez, ona zaledwie 
od roku, a dzięli zdoliościom i chę= 
c: do pracy tworzą bezkonkurencevj- 
ny zespół, którego wyniki w b. m. 
sä następujace: 70,4% procent eutry, 
29.6 procent primy. Ami jednej szitu- 
ki secundy lub braków, 

‘Na sąsiednich . krosnach pracuje 
drugi pod względem wysokiej jako- 
ści produkcji zespół tow. tow. Ro- 
mana Wesołowskiego i Kazimiery 
Szymańskiej, również wytwarzający 
tylko exirę i prine. 

Na zdjeciu tów. tow. Pawlak i Szy 
mańska oglądają tówar na krosnach. 
Nie trudno domyśleć się po ich za- 
dowolonych minach, że badzią $0 
hez watmema extra : 


tak samo obecnie również I w 
sposobach gospodarki rolnej na- 
stępuje u nas istny przewrót, Do 
przewiotu tego przyczyniły się 
w pierwszym rzędzie doświadcze 
nia nauki radzieckiej, która dzię 
ki badaniom swych wiełkich u- 
czonych wykazała niezbicie, że 
produkcja rolna ma przed sobą 
wprost nieograniczone możliwo- 
ści rozwoju, 


hy utrzymać nasze rolnictwo na 
niezbędnym poziomie, Rząd Lu- 
dowy postawił przed masami mało- 
i średniorolnych chłopów zadanie 
podwyższenia w planie 6-lełnim pro- 
dukcji rolnej o 40 proc. 


Rząd jednak nie tylko stawia te za 
dania, ale jednocześnie stwarza real 
ne możliwości ich wykonania. Jed- 
nym z ważnych warunków realizacji 
owych planów jest posiadanie odpo- 
wiednich kadr fachowców rolników. 
W tym kierunku podąża też ostatnio 
przeprowadzona reorganizacja szkol- 
nictwa rolnego. Objęła ona szkolnic- 


two niższe i średnie, 


W szkolnictwie rolnym niższego ty 
pu wprowadzono zmiany, mające na 
celu wykształcenie zastępu wykwa- 
lifikowanych hodowców, ogrodników, 
buchalterów, nasienników, kierowni- 
ków ośrodków maszynowych itp. 
których potrzebę tak dotkliwie on- 
czuwają stale rozwijające się gospo- 
darstwa państwowe i spółdzielcze. 

Do szkół lego lypu kandydatów 
wysyłać będą PGR-y, Spółdzielnie 
Cminne i Spółdzielnie Produkcyjne. 
Czas trwania nauki przewidziany jest 
ną Il miesięcy, po czym absolwenci 
powrócą do tych instytucji, które ich 
delegowały. W ten sposób. większe 
gospodarstwa zespołowe, spółdzie|- 
cze i państwowe wkrótce zostaną za- 
silone kadrami dobrze wyszkolonych 
rajników=praktyków. 

Pe tej samej linii poszłą również 
reorganizacja Mceów rolniczych. 

W dniach 15 i 18 września. odbyty 
się uroczystości otwarcia roku szkol 
nogo w tych szkołach. W przybliże- 
niu w szkołach  średnich-rolniczych 
naszego województwa kształci się o- 
bęcnie około 1.500 młodzieży, przy 
czym tę samą mniej więcej liczbę 
kandydatów Wydział Oświaty Rolni- 
czej zmuszony był skierować do in- 
nych województw, gdyż mimo stwo- 
szenia nowych klas równoleałvch. 


nie można było pomieścić wszystkich 
chętnych. 

Przyznawanie licznych stypendiów 
synom mało» i średniorolnych chło- 
pów i tworzenie specjalnych klas sty 
pendystów, oraz odpowiednie zmia- 
ny programowe (specjalizacja) i or- 
danizącyjne dają nam pewność rze- 
telnego wyszkolenia potrzebnej ilo- 
ści kadr fachowców-rolników, którzy 
swą pracą i swymi wysiłkami umož- 
liwią pełną realizację płanu 6-letnie- 
go — planu unowocześnienia i pod- 
dźwignięcia na wyższy poziom na- 
szęj gospodarki na wsi, 


WIAAWYKIYNY 


klamacje. Obecnie iłość reklamacji 
wzrasta, a kierownictwo sama przy= 
znaje, Że nastąpilo znaczne obniże- 
nie jakości produkcji. 


OBJAWY OSŁABIENIA 

7 CZUJNOŚCI 

Do niedawna wątek Nr -GR wytwa- 
rzano nie tylko w przędzalni amery- 
kańskiej, ale i w egipskiej, gdzie pra 
"uje doświadczone, wykwalifikowane 
prządki. Obecnie produkcja skupia 
się tylko w przędzalni amerykań- 
skiej, zatrudniającej przeważnie mło 
dy element. Poza tym przędzalnia ta 
przeszła obecnie na właściwe (szy5- 
sze, niż dotychczas) obroty maszyn, 
co spowodowało początkowo pewne 
zamieszanie i obniżenie jakości, Ist- 
nieją jednak jeszcze inne, bardzo po- 
ważne przyczyny, których źródłem 
jest osłabienie czujności w przędzal- 


ni PZPB Nr 5, Zaniedbał się tu w 
pracy personel majsterski i niektó- 
re prządki, niedomaga kontrola tech 
niczna, Wśród niektórych majstrów 
występują wyraźne objawy lekcewa- 
żenia pracy, wywołane przekona- 
niem, że z łatwością znajdą zajęcie 
w innych fabrykach. Są też tacy, 
którzy przechodzą z fabryki do fa- 
bryki. 

Do tego typu pracowników należy 
na przykład majster Piwowarski. 
Gdy zwrócono mu uwagę, by lepiej 
dbał o swój park maszynowy, wy- 
mówił pracę i poszedł do PZPB Nr 
8. Pożądane byłoby więc, aby w ja- 
kiś sposób zmusić takich „niebies- 
kich ptaków“ do odpowiedzialnej 
pracy w jednym zakładzie i bez u- 
sprawiedliwionej przyczyny zmiany 
miejsca — nie przyjmować ich do 
innych fabryk. 

W przędzalni „piątki“ brak współ- 
pracy między majstrami z obn 
zmian. Majstrowie Kynas i Szor z 
pierwszej zmiany skarżą się, że dru 
ga zmiana zostawia im niedostatecz- 
nie oczyszczone Í niezreperowane ma 
szyny. Poza tym majstrowie nic czu- 
wają nad pracą prządek i nie udzie- 
lają im dostatecznej pomocy. 
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Nasi korespondenci fabryczni piszą 
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Ostatniej niedzieli już po raz trze- 
ci ekipa łączności miasta z wsią z 
Łódzkiej Fabr. Maszyn Jedwabn:- 
czych wyjechała w teren, do wsi Ża- 
glin w powiecie łaskim, 

Oczywiście nie ogran:czyliśmy się 
jedynie do rozmów í pogawędek, 
lecz raźno zabraliśmy się do pracy. 
Ekipa „uzbrojona była w narzędzia 
blacharskie, rymarskie i aparat spa- 
walniczy. Uradowani gospodarze, a 
zwłaszcza gospodynie, znosiły ne- 
szym robotnikom stosy sprzę:u go- 
spodarczego : domowego wynagają- 
cego naprawy. 


Na wytężónych pracach, począ- 
wszy od naprawy garnków, misek, 
saganów — a skończywszy na na- 


prawie narzędzi rolniczych : uprzęży 
końskich, zeszła części naszych pra- 
cówników cała niedzięla, 

Druga grupa ekipy pracowała wy- 
trwale nad zorganizowaniem przede 
stawienia, które ma tu wystawić 
fabryczne Kółko Dram. w dnia 2 
października, w postaci wesołej ko- 
medii w trzech aktach nod tysułem 
_Maria'- 


lz Łódzkiej Fabryki Maszyn Jedwab, 
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Robotnicy Łódzkiej Fabryki 


Maszyn Jedwabniczych 
w gościnie u chłopów z Zaglina 


Pomieszczenia na to przedstawie- 
nie ma udzielić bezczynnie chwilo- 
wo stojący tartak, Przed ekipą na- 
szą stoi również zadanie wszczycia 
odpowiednich starań, by stojący dziś 
bezprodukcyjnie tartak, został w naj 
bliższej przyszłości uruchomiony i 
dostarczył mieszkańcom kolonii %e- 
glina prądu. 

Mieszkańcy Żaglina z wdzięczno= 
ścią żegnali swych braci z miasta i 
serdecznie zapraszali do następnych 
odwiedzin, 

Członkowie ekipy naszych Zakła- 
dów wzywają tą drogą ekipy łącz= 
ności miasta ze wsią wszystkich fa- 
bryk łódzkich, by w Międzynarodo- 
wym Dniu Walki o Pokój — 2-0 
października” br. — wzięły czynny 
udział w uroczystościach, związą* 
nych z obchódem tego Dnia na wsi, 
Sojusz. róobotniezo chłopski — 
wzmacniany 1 upowszechniany — 
jest jednym z najskuteczniejszych 
oręży w walee 6 utrwalenie pokoju. 


(©) Henryk Bogusławski 
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MDIADKUWNA 
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NIEDRAŁSTWO 
NIEKTÓRYCH PRZĄDER 
Trudno jest określić jakość nawi- 
niętej na szpulki przędzy. Pozornie , 
są to” (z wyjątkiem tzw. „lalek“ i wi 
docznych zgrubień) ładne i równe 
szpuleczki, Nikt jednak nie wie, co 
znajduje się wewnątrz. Ale bardzo 
często taka na oko pierwszorzędną 
szpulka, okazuje się potem nieodpo= 

wiednia do dalszej produkcji. 


Dotychczas trudno było uchwycić 
sprawczynię takich zepsutych sżpu» 
lex, w jednej bowiem skrzyni znaje 
dowała się przędza z kilku maszym, 
Jedna zwalała winę na drugą. Wo» 
bec tego nie można było skutecznie 
zastosować przewidzianych w arty- 
kule 14 umowy zbiąrowej sankcji kar 
nych. Jest dużo młodych prządek, 
to prawda, lecz napuszczanie tą sa- 
mą nitką nie wymaga przecież spec» 
jalnych kwalifikacji. Ot, po prostu 
nawyk — łatwiej jest wyjąć z kie» 
szeni kawałek przędzy i dosztuko- 
wać do szpulki, Należy więc prząd- 
ki stale pouczać i tłumaczyć im, że 
napuszczanie obcą nitką powoduja 
zgrubienia, z którymi następnie 
tkacz nie może sobie dać rady. Zdam 
rza się też często wewnątrz szpulkł 
wątek brudny, polany kawą lub po 
smarowany tłuszczem. Nierówny od= 
cień wynikał z tego, że prządki bra- 
ły z wózków niedoprzęd niewłaście 
wej numeracji. 


ŚRODKI ZARADCZE 
Napływające ostatnio reklamacja 
poruszyły przędzalnię. Kierownictwo 
zakrzątnęło się, by złu zaradzić ł 
znalazło na to bardzo dobry sposób, 
Każda prządka produkująca wątek 


Nr 68, ma od dnia 23 bm. osobną 
skrzynię na swój wątek. Skrzynia 


zaopatrzona jest w etykietę, zawie” 
rającą nazwisko i numer maszyny, 
Skrzynia taka wędruje do tkalni 
„piatki“, lub innych zakładów, a je- 
żeli zawartość jej okaże się źle wy- 
konana, wówczas kartka z nazwis= 
kiem prządki wróci do przędzalni 
macierzystej. i wiadomo będzie od 
razu, kogo pociągnać do odpowie» 
dzialności. System ten winien przys 
nieść pomyślne rezultaty. 


GRUPY PARTYJNE I ZWIĄZKO- 
WE MUSZĄ WZMÓC SWĄ PRACĘ 


Aby jednak naprawić całkowicie 
sytuację, potrzeba czegoś więcej — 
mianowicie podniesienia uświadomie» 
nia robotnika i majstra. Co robią 
w tym kierunku grupy partyjne? Se 
kretarz organizacji podstawowej tow, 
Urbaniak stwierdza, że grupowi nie 
współpracują % przydzielonymi so- 
bie grupami, nie mają więc żadnego 
wpływu na towarzyszy. Grupy zwią 
kowe są dopiero w 'stadium organi- 
zacji. Pierwsza zmiana  przędzalni 
amerykańskej nie ma jeszcze ani je- 
drej grupy. Trudno, aby sekretarz 
i przewodniczący Rady Zakładowej 
sami mogli dotrzeć do każdego ro- 
botnika i majstra, Mogą to jednak i 
powinni czynić aktywiści partyjni i 
związkawi. Oni muszą czuwać nad 
właściwą pracą majstrów i prządek, 
pilnować i przekonywać, że należy 
pracować zgodnie z instrukcja: do» 
brze napuszcząć wątek, nie mieszać 
niedoprzędu, dokładnie remontować 
maszyny. 

Jeśli do wprowadzonej już ostrej 
kontroli produkcji dojdzie jeszcze 
akcją uświadamiająca, można będzie 
oczekiwać w przędzalni PZPB Nr K 


widomej i znacznej poprawy jakości 


wątku. Na tę poprawę czeka cały 


Korespondent fabryczny nieomal przemysł bawełniany, 


A. Sam. | 
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Wrześniowy 


Nr 205 


LARAAARAJRNKNOCUOOOOOCOQGOOGOG 


wieczór 


Mrok zapadał coraz głębszy. Za- 
cierały się zwolna kontury domów 


i zabudowań gospodarskich. Las 
stawał s'ę groźny, ciemny, ponury 
— już nie wesoły jak w dzień. 

Na łące między wsią i lasem — 
przy: płonącym ognisku siedzieli 
trzej chłopcy. Tadek wysoki blon- 
dyn w mundurze harcerskim, Wła- 
dek. o zadartym nosie i pucołowa- 
tej twarzy i skulony Bronek, ubra 
ny w kurtkę ojca, — która chro- 
niła go od chłodu wrześniowego 
wieczora. Ogień przyjemne ogrze 
wał twarze i rece — pachniały pie 
kace się ziemniak. Od kilku dni 
przychodzili chłopcy na łąkę i pie 
kąc ziemniaki, gwarzyli sobie do 
późnego w/eczóta, Ich rózmówy 
zmieniały się wraz z zapadaniem 
zinierzceku, W dzień hyły wesołe, 
beztroskie, głośne, wieczorem po- 
ważne, szeptane, Takie już jest pra 
wo zmierzchu, — że człowiek mi- 
mowoli c'chn'e, poważnieje, przy- 
pełzaja do niego wspomn enia. 

Tego przedwieczerza przypełzły 


+ wspomnienia z lasu. 


„Tej nocy mustało być tak sa- 
mo“, zaczął Tadeusz cicho, „noce 
wrześniowe są podobne do siebie”, 

— Jakiej nocy, o czym ty mó- 
wisz, — zapytał Władek, 

— Myślę o tej nocy 1943 roku, 
kiedy w tym lesie, starym lesie ła- 
giewnickim zebrali się „Promienai- 
ści”, aby na rozkaz dowództwa 
łódzkiego Gwardii Ludowej rozpo 
cząć akcję kolejową. 

— I to było w nocy, nowiadasz, 
— szepnął trwożliwie Bronek, któ- 
ry znany był z tchórzliwości, i jak 
że.omi, ci „Promieniści* nie bali 
się tak sami, w nocy w lesie,.. 

— Pleciesz, — przerwał mu Wła 
dek, „Promieniści* w biały dzień 
i to w dzień imienin Hitlera, kie- 
dy na ulicach Łodzi roiło się od nie 
mieckiej policji i żołnierzy, napa- 
dli na sklep z bronią przy ul. Piotr 
kowskiej — i udało im się niepo- 
strzeżenie odejść wrez ze zdobyty 
mi pistoletami. 

— A ty się pytasz głuptasie, czy 
oni się nie bali lasu w nocy? — 

— Lasu sią nie bali, — zaczął 
znowu Tadek, — las był im przyja 
cielem i noc była przyjaciółką — 
bo można się było skryć w jej 
ciemnościach, Wrogów zaś było 
wielu, wrogowie byli silni i uzbro- 
jeni — Niemcy. I przeciw tym 
wrogom walczyła nieliczna grupa 
młodych z Łodzi, grupa „Promie- 
mistych”, walczyli paląc wagony i 
samochody niemieckie, niszcząc 
sterty zboża, Nie byli sami — za 
nimi stali zorganizowani robotnicy 
łódzkich fabryk — tak samo sabo- 
tujący i walczący, jak oni. 

Tej nocy; o której chcę wam opo 
wiedzieć — zebrali się nocą w le- 
ste. Akcją kierować mieli Gajek i 
Próżek... 


— Ojej, przecież Gajek i Prożek 


mieli po szesnaście lat, każdy, — ' 


przerwał opowiadanie Bronek, — 
byll tylko o trzy lata starsi nż ja 
teraz... 


— Umieli jednak walczyć i po- U 


święcić swoje życie dla sprawy, 
— A cóż oni mieli w tym lesie 


do roboty, — zapytał znowu Bro- 


nek 

— W całej Polsce rozwijała się 
wtedy akcja kolejowa. Jasne jest, 
że najlepicj szła robota w Gmuber- 
nii, U nas w Łodzi — gdzie dużo 
było mieszkańców Niermiców, poli- 
cji, wojska, trudniej sę było zor- 
ganizować. Wiaśnie w związku z 
„akcją kolejową“ na terenach ca- 
lej Polski, „Promieniści* zebrali 
się w lesie, by rozkręcać szyny na 
torze Zgierz i Stryków, 

— A klucze mieli? 

— Wiadomo. Przecież trudno roz 
kręcać szyny palcami, 

— I co? — pytał gorączkowo 
Bronek. 

— A no, nastąpił podział na gru- 
py, a potem grupami poszli w kie- 
runku toru. Było ich siedemnastu. 

— Noc była ciemna, padał drob 
my deszcz, Przedzierali się przez 
zarośla, zmoczeni i zziębn:ęc.. Cho- 
ciaż prawdę mówiąc, w takiej sy- 
tuacji nie czuje się chłodu, Jest 
czasami nawet za gorąco. Pomy- 
śleć tylko. Gdyby wpadli w ręce 
żandarmów. byliby straceni, gdy- 


by nawet nie znaleziono przy nich 
„materiałów obciążających”. Sam 
fakt: 1I7T-stu młodych Polaków w 
lesie! A las łagiewnicki to nie pu- 
szcza, w której się można zaszyć. 
Często, gęsto spacerowały sob'e po 
nim „kogutki* z karabinami i inne 
bestie w mundurach. 

Dobrnęli wreszc'e do toru, Teraz 
zostało do zrobienia najtrudn 'cj- 
sze. Tor był jak na dłon', nieosło- 


ksi lasem, wysoki nasyp, Wiado: 


mo było co kto ma robić. Cześć 
| chłopców została w obstawie, resz- 
ta wpełzła na nasyp )..*zaczęła się 
robota. Nie szło łatwo, a tu trze- 
ba stę śpieszyć, żeby ktoś niepożą- 
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Jak uczcimy Dzień Pokoju 


Bardzo smacznie spało się Fra- 
nusiowi tej nocy. Śniło mu się 
wiele miłych rzeczy. Ale najprzy 
jemniejszy był chyba ten sen, z 
którego wynikało, że Franuś z0-* 
stał zastępowym i właśnie miał 
kroczyć na czele swego zaslępu. 
Matka miała wyglądać oknem 
i podziwiać. Momusie jednak lu- 
biq płatać synom różne figle. Zro 
biła to i Franusiowa mama. W 
chwili, kiedy miał już komende 
rować „Naprzód, marsz!" obudz! 
ła go okrzykiem: 


— Franek: Franek! Wstawaj! 
Już późno, spóźnisz się na wy* 
cieczkę! 


Otworzył Franuś jedno oko, ©- 
tworzył drugie I nagle przypom- 
niało mu się, że to przecież dzi» 
siaj wycieczka drużyny — pierw 
sza wycieczka po obozach. 

Zerwał się z łóżka, podstawił 
głowę pod kran i w dziesięć mi 
nut później zapinał jedną ręką 
rzemyki plecaka: pakując drugą 
do ust tak wielkie pajdy chleba, 
że matka zawołała przerażona: 

— Franuś, nie $plesz się tak, bo 
się udławisz! 

Nacisnął czapkę na uszy, chwy- 
cił chlebak i pobiegł na miejsce 
zbiórki, Byll już prawie wszyscy. 
Drużynowy sprawdził obecność: 


ustawił drużynę w czwórki 1 
wszyscy wyruszyli ze śpiewem 
na ustach. 


Słońce już przygrzewało. Wy- 
cieczką zapowladała się doskona 
le, Kiedy weszli do lasu oczaro- 
wał ich widok zielonych ` sosen, 
przeplatanych złotem więdnących 
liści ł bielą kory wysmukłycn 
brzóz, Wielu po raz pierwszy wi 
działo las jesienią, 

Drużynowy wyszukał dużą po» 
lang, ną której rozsiedli się wo- 
koło i przede wszystkim spałaszo 
wali śniadanie. Następnie druży* 
nowy rozpoczął pogadankę. 

„Za kilka dni cały świat będzie 
obchodził Międzynarodowy Dzień 
Pokoju. Musimy się zastanowić 
nad tyre jak nasza drużyna uczct 
iło święto. Wiecie doskonale, że 
wojna nic dobrego z sobą nie nie 
sie ) dlatego musimy uczynić 
wszystko, by utrzymać pokój... 
— W naszym domu — wyrwa? 
się niespodziewanie Franuś — 
mieszka jeden pan, któremu na 
ironcie nogę urwało. 
= To nie tylko w twoim domu, 
"Franusiu — odpowiedział poważ- 
nie drużynowy» nie gniewając się 
na niego za przerwanie pogadan- 
ki — w licznych domach w Pat 
sce jw wielu innych krajach, a 
szczególnie w Związku Radziec* 
kim, są kalecy, wdowy i siercty, 
Tu, wśród nas znajduje się ko- 
lega: którego ojciec zginał w par 
tyzantce. To Józik Skowroński. 

Wszyscy spojrzeli na drobnego, 
niepczornego chłopczyka. Ten po 
chylił się i łzy zakręciły mu się 
w oczach. 

„A więc = ciągnął dalej druży 
nowy — żeby nie było więcej 
sieroł i kalek, żebyśmy mogli spo 
kojnie się uczyć i tak, jak dziś 
chodzić na wycieczki, każdy z 
was musi coś zrobić dla sprawy 
pokoju. Rodzice wasł budują po 
kój, produkując coraz więcej, 
chłopi zasiewają coraz 
przestrzenie, a więc i wy musie 
cie pójść ich śladem. Niech kazy 
z was pomyśli» co mógłby zrobie 
dla sprawy pokoju i niech to nam 
powie tutaj'* 


większe 


dany n'e nadszedł, Już... gotowe. 
Oj, będą się szwaby denerwować 
— pociągi nie przejdą. W „najgor 
szym“ wypadku nastąpi opóźnie- 
nie, w „najlepszym“ katastrofa. Tą 
samą drogą wróc li do lasu. 

— I co? — zapytał znowu Bro- 
nek, 

— Ano. nastąpił ten „najgor- 
szy“ wypadek. Pociąg! stały sobie 
w polu. A kilkagodzinne opóźnie- 
nie pociągu, to ważna rzecz w cza 
s'e wojny. 

— Ojej, dwa pociagi, wielka 
rzecz — powiedz a! Bronek. 

— Głunpiś, to nie dwa pociągi, to 
kilkadzies'at pociągów — w całej 
Polsce — rozum'esz, U nas w Éo- 
dzi „Prom 'eniści*, w innych mia- 
stach inni. Akcja była masowa. Po 
ciągi wykolejały się z „n' ewiado- 
mych powodów“, paliły się z „nie 
w'adomych powodów”. A wszędzie 


Zapanowało: dłuższe milczenie, 
Przerwał je Stasiek, zwany „Drą 
galem' za swój wzrost, 

= Ja już nigdy nie 
słabszych kolegów. 

— Ja myślę -— przemówił Ryś 
Przedpełski, że ciła nasza driży- 
na powinna uchwalić: że ani je- 
den z nas nie będzie miał złycn 
stopni za naukę. 

Jak zwykle poważny, Janek Ro 
licki uzupełnił ten wniosek. 

— Uważam, że nie wszyscy są 
jednakowo zdolni, a więc ci, któ- 
rym nauka przychodzi z łatwością 
powinni pomagać tym, którzy z 
różnych powodów napotykają na 
trudności w nauce. 

Ta propozycja bardzo się wszy” 
stklm podobała. Drużynowy pyt 
coraz bardziej zadowolony ze 
swych chłopców. 

— Żeby nikt nie wagarował! — 
krzyknął głośno czupurny Mietek 
Marczak, 

— Słusznie! Słuszniel 

— Ja druhu drużynowy ~= £0» 
czął wolno 1 z namysłem Tadek 
Fijałkowski t- niedawno byłem 
na takim filmie radzieckim pod 
tytułem „Timur i jego drużyna” 


będę bił 
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powód był ten sam. Miłość do oj- 
czyzny i walka z faszystowskim 
okupantem. I w każdym mieście 
była grupa bojowników, która ży- 
cie oddawała, żebyśmy ty i jai 
Władek mogli żyć w Polsce Ludo- 
wej, chodzić do szkoły £ piec sobie 
ziemniaczki przy ognisku. 

— Prawda, zapomnieliśmy o zie 
mniakach, — zauważył po chwilo 
wym miłczenu Władek. 

Ale jakoś odeszła chłapców ocho 
ta de zjadania ziemn aków. Ogni- 
sko dogasało powoli, na łące welo 
nem szarym rczpostarła sę mgła. 
Las szumiał, w oknach odległych 
domostw paliły się światła. Tadek 
zanuc ł cichutko: 

„My ze spalonych wsi 

My z głodujących miast 
Za krew, za głód, za łata łez 
Zemsty już nadszedł czas...” 

ZOFIA CZERWIŃSKA 
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— Znamy, znamy! — zakrzycze 
li wszyscy. $ 
— No więc. Sądzę, że mogliby- 


|śmy siać się taką drużyną „timu 


rowską', która pómagałaby wao 
wom, Sierotom, Niech każdy na 
przykład w ciagu każdego miesiąa 
ca wykaże się przynajmniej jed 
nym dohrym uczynkiem wobec 
jakiejś oligrv wojny: i 
— Czemu tylko jednym — można | 
więcej == zaaprobowali chłopcy. 

Drużynowy tylko się uśmiechał. 

— Bardzo to ładnie chłopcy, że į 
łak to sobie wzięliście do serca. | 
Nle wszyscy jednak zabierają | 
głos. Przypuszczam, że sobie to 
później obmyślą. Proponuję więc 
by na najbliższą wycieczkę każdy 
przyniósł przemyślany, gotowy 
projekt, A 

— Tak, tak — napewno przynie 
siemy dużo propozycji. 

Pomaszerowali do miasta, Fra- 
nuś, idący w przedostatniej czwór 
ce był bardzo zmartwiony, że je 
mu nie przyszedł pomysł uczcze- 
nia Dnła Pokoju. 

=— Nic to — pocieszał się w 
myśli — gdy przyjdę do domu, 
to nipewno coś obmyślę. 

Tak samo myśleli pozostali, 


Chcę napisać do Ciebie „Promy 


ku“ o nowym roku harcerskim, 
6 tym, jak nasza drużyna po obo 
zie zaczęła pracę. 

W niedzielę mieliśmy zbiórkę i 
druh Drużynowy, który w sierp 
niu był na kursie szkoleniowym, 
miał z nami pogawędkę o tym, 
jak nasza drużyna i jak całe Har 
cerstwo będzie pracować. 

Kiedy druh Drużynowy skoñ- 
czył, postanowiliśmy, że będziemy 
się starali nie mieć wcale „dwój* 
i będziemy dbali o -porządek w 
klasie. Chcę ci też napisać „Promy 
ku”, że drużyna nasza dostała w 
tym roku od Pana Kierownika 
szkoły dużą. salę na świetlicę. 
Ubraliśmy ją ładnie i mamy tam 
teraz zbiórki. 

Nie wiem: czy wiesz „Promyku” 
że na obozie dużo chłopców z na- 
szej drużyny wyróżniło się i zo* 
stol; nawet przodownikami pracy. 
W tym roku postanowiliśmy jesz” 
cze pilniej pracować, żeby nasza 
drużyna zajęła w Hufcu pierwsze 
miejsce. 

Czuwaj! 
Jurek 


2:gi zastęp „Marynarzy” 


Drogi Jurku! 


Praca drużyny wiąże się ściśle 
z życiem szkoły, przy której dru 
żyna istnieje. 
i drużyna wspólnie rozpoczynają 
swą pracę. W tym roku praca i 
nauka w szkole i drużynie jeszcze 
silniej zazębia się z sobą. 

To już nie tylko świetlica har 
cerska w budynku szkolnym łączy 
drużynę ze szkołą, ale szeroka 
współpraca rady drużyny i wszy- 
stkich hatcerzy z nauczycielami. 
Harcerze winni stać się przykła* 
dem dla swych kolegów szkol 


Dlatego też szkoła; 


nych. Tego od nich wymaga obo- 
wiązek harcerski, nowe stopnie | 
sprawności oraz ich przełożeni. 

Cieszę się, że sami to dobrze 
pojęliście I stawiacie przed sobą 
wymagania, Które pomogą wam 
w wypełnianiu obowiązków har- 
cerskich. 

„Dwój” w waszej drużynie, to 
z pewnością nawet ze świecą nie 
znajdzie się, ale ciekawy jestem, 
ile uzyskacie ocen bardzo dobrych 
i kiedy zajmiecie pierwsze miej- 
sce w hufcu, 

Osiągając jedną pozycję, dążcle 
do zdobycia następnej, pamiętaj* 
cie, że stanąć w miejscu to tyle, 
co zacząć się cofać, kiedy wokół 
nas inni idą naprzód. 


Redaktor 


u DZIECI KAROLEW 


uczą się w swojej szkole 


— Władeeek! 

W oknie na pierwszym piętrze 
ukazała się najpierw rozczochra= 
na nemiłosiernie czupryna, a na 
stępnie dwoje rąk, z których jed 
na była uwalana atramentem, co 
dobitnie św adczyło, że jej właś- 
ciciel zajmuje się w tej chwili 
pracą umysłową. 

— Czego chcesz? e 

— Chodź. pójdziemy zobaczyć 
nową szkołę. Mówł mi dzisiaj 
brat, że niedługo będzie gotowa. 

— Już idę. 

Po chwi: rozległ się straszliwy 
rumor wewnątrz domu. Władek 
„schogdził* po drewnianych scho- 
dach. i 

* « + 

Patrz tylko! Ale ci wielka be- 
dzie ta nowa szkoła. 

— I okna jakie ogromne! Be- 
dwie przynajmniej widno w kla- 
sach!... 

— Nooo — potwierdził z prze- 
konaniem drugi. 

— Zobacz no — cegłę przywieź 
li, chodźmy pomagać układać, 

— Boję się. Jeszcze nas przepę 
dzą. j 

N. e wiem, co tam później mówi 
ły mamusie, gdy zobaczyły zru- 
działe od pyłu ceglanego ręce i 
ubrana, ale wiem na pewno, że 
obaj chłopcy byli bardzo dumni, 
że robotnicy pozwolili im poma- 
gać sobie. 

Stary murarz podczas przerwy 
obiadowej. przywołał ich do sie- 
bie i dobrotliwie zapytał: 

— Będziecie tu chodzić na nau- 
kę, co? 

Dzieci przytaknęły. 

— Tak, tak — ciągnął dalej mu 
rarz — buduje się dla was, brzdą 
ców, buduje, Żebyście na porząd- 
nych ludzi wyrośli, wiedzieli, co 
się na świecie dzieje. Nie do ta- 
kiej szkoły chodziły moje dzie- 
ciaki. 

Stary zamyślił się, Dzieci cze- 
kały z zapartym tchem, dumne, 
że mówi z nimi, jak z dorosłymi, 
taki czarodziej, co domy stawia. 

— Brudna to była jakaś buda 
— pieniędzy, powiadali, nie było 
na lepszą. A czemu teraz są — 
ktzyknał ze złością, aż chłopcy 
wystraszyli się. Bo teraz już te 
pieniądze nie wędrują zagranicę. 
— Nie ma komu wywozić naszej 
krwawicy, to i można stawiać ta- 
kie szkoły, jak pałace. Ho, ho! 
Niejedną jeszcze podobną wybu- 
dujemy. Do tej tu będzie chodził 


|mój wnuczek. Dlatego tak się 


śpieszę z robotą. Każdy z nich — 
wskazał ruchem głowy: innych 
murarzy — dla swojego dzieciaka 
buduje i dla takich, jak wy 
dwaj, postrzeleńców. 

— No, idźcie już do domu, bo 
matka skórę wyłoi. Dziękujemy 
za pomoc. 

Chłopcy pomknęli, jak na skrzy 
dłach. 
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| Nadszedł uroczysty, długo ocze 


kiwany dzień rozpoczęcia nauki 
w szkołach, a jednocześnie dzień 
otwarcia nowej szkoły na Karole 
wie. Ze wszystkich ulie i uliczek 
ciągnęły tłumy ne tylko dzieci, 
ale dorosłych. Przecież to wiel- 
k'e wydarzenie w życiu całej 
dzielnicy. Ba —i w Warszawe 
wiedziano o uroczystości, bo przy 
był tow. Premier Józef Cyrank'e 
w cz, tow, M nister Oświaty, Sta- 
nisław Skrzeszewski i tow. Mini- 
ster Administracji _ Publ cznej, 
Władysław Wolski. 

Śm ało wystąpiła mała Janecz= 
ka na powitanie gości, Wręczając 
kw aty towarzyszowi Premierowi, 
wyrecytowała jednym tchem po- 
witalny wierszyk, w którym w 
‘mieniu wszystkich dzieci zapew 
niła go, że dzeci z Karolewa po- 
trafa odwdzięczyć się państwu 
za piekną szkołę wytrwałą i pilną 
nauką. 

Nowa szkoła nosi nazwę boha- 
terki Polski Ludowej, zamęczonej 
przez hitlerowców — Małgorzaty 
Fornalskiej. Aby wszystkie dzieci 
wiedziały kim była tow. Fornal- 
ska, opowiedziała Urszulka — 
uczennica VIII klasy zebranym o 
btohaterskim życiu zamęczonej bo 
jowniczki. Następnie Urszulka mó 
wiła, jak to wszystkie dzieci z Ka 
rolewa śledziły postępy w budo- 
wie szkoły, jak podziwiały budow 


„|niczych, którzy nie bacząc ni na 


deszcz, ni na spiekotę, wytrwale 
wznosili ściany, by zdążyć na po" 
czątek roku szkolnego. 

„Z całego serca dziękujemy 
Wam — mówiła wzruszonym gło 
sem Urszulka — za Wasz wys. łek 
i pracę, dziękujemy za naszą pięk 
ną szkołę. Będziemy się w niej 
uczyć tak, jak Wy pracowaliście 
— z jak najlepszymi rezultatami. 
Będziemy przodować w nauce 
tak, jak Wy przodujecie w pra- 
cy. i 

A po tym zabrzmiały radosne 
dźwięki Hymnu Młodzieży, tej pie 
śni, śpiewanej we wszystkich ję- 
zykach świata przez całą mło- 
dzież, pragnąca pokoju i szczęścia, 

* > Da 

W pachnących jeszcze świeżą 
farbą jasnych, przestronnych sa- 
lach szkolnych, rozpoczęły się juź 
zajęcia. Gdy przyjdzie zima i wy 
maluje na lustrzanych szybach 
okien szkolnych mrożne wzory 
nieistniejących kwiatów, w kla- 
sach będzie ciepło i przytulnie, 
Nic nie zakłóci normalnego biegu 
nauki. 

Kochane Dzieci, ze szkoły na- 
Karolowie! Dzieci z innych szkół 
są bardzo ciekawe, jak Wam idzie 
nauka w nowym budynku, jak 
sę uczycie i czy dotrzymujecie 
przyrzeczenia, danego robotni- 
kom, że będziecie się dobrze uczy 
ły. Napiszcie więc do waszego 
„Promyka“, a my chętn' e wydru- 
kujemy te Wasze koresponden- 
cje, 
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Tłum. Bobińska - 
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To, moje kochane, 
my najdroższego, najcenniejszego 
— Ojczyzna nasza — jest zagro- 
żona. A co do Wali, miejmy na- 
dzieję, że jej ojciec żyje. 

Powiedziawszy to, nauczycielka 
znów pochyliła się nad zeszytem. 

Elizaweto Iwanowno — powie- 
działa Szmulińska mruga” oczy- 
ma — a dlaczego pani płacze? 

— Tak, tak. Co pani jest? — za 
wołały dziewczynki otaczając ña- 
uczycielkę. 

— Co wy, dziewczynki! — od- 


co ma-|— Ja 


nie płaczę. Zdawało się 
wam. To na pewno od mrozu oczy 
mi się łzawią. A przy tym.., tu 
tyle dymu... — I ręką pomachała 
koło twarzy. 

Szmulińska wciągnęła nosem 
powietrze. W pokoj: nauczyciel- 
skim nie czuć było dymu. Pach- 
niało lakiem, atramentem, różny- 
mi rzeczami, ale nie tytoniem. 

W korytarzu zaterkotał dzwo- 
nek, 

— A teraz marsz do klasy! — 
wesoło powiedziała nanczycielka 


wróciła się do nich nauczycielka. li żartując zaczęła je wypychać z 


pokoju. W koryte zaje ynki 
stanęły i porozumiał się oczyma. 

— Płakała — powiedziała Ma- 
karowa. 


— Fakt, że płakała — potwier- 
dziła Szmulińska — i ani kapki 
nie nadymione. Ja nawet pową- 
chałam powietrze. 

— Wiecie co, dziewczynki — 
odezwała się po namyśle Liza. — 
Mnie się zdaje, że Elizawecie Iwa 
nownie także przydarzyło się ja- 
kieś nieszczęście... 

Od tego czasu nikt więcej nie 
widział Elizawety Iwanowny z 
zapłakanymi oczyma. I w klasie, 
na lekcjach była zawsze wesoła, 
żartowała, śmiała się, a podczas 
dużej pauzy nawet bawiła się na 
dziedzińcu z uczniami w śnieżki, 
Z Morozową postępowała tak sa= 
mo jak z innymi dziećmi i stawia” 
ła jej stopnie bez żadnych pobła- 


żań. 
(D. c. nh 
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KOMU WINSZUJEMY 
Środa, dnia 28 września 1940 r. 
Dziś: Waciawa 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
22 — Pow. Kom. M. O. 


-383 — Miejski Posterunek MO. 
41 — Straż Pożarna 
30 — Zarząd Miasta Kutna 
31 — Starostwo Powiatowe 
32 — Pow. Zakł. Elektryczny 
102 — Prezydium Pow. Rady 
Naródowej 
91 — Urząd Zdrowia 
89 — Pałski Czerwony Krzyż 
(PCK) 
20 — Szpital Powiatowy 
34 — Ubezp. Społeczna 
90 — Pogotowie Sanit. PCK 
108 — Pow. Zakł. Ubezp. Wza- 
jemnych, ul. Narutowi- 
cza hr 20 
7 —'Walenta, Apteka 
52 — Chacińska, Apteka. 
106 — Apteka ,,Pod Orłem'* 


—0— 

Redakcją i Administr. „Głosu 

Kutnowskiego* mieści się w 

Kutnie przy ul. Narutowicza 2, 
tel. 217. 


Delegat młodzieży kanadyjskiej wziął udział w sobotnim zebraniu 


W ubiegłą sabotę odbyl się w| muje się z pieniędzy zarobio* 
Kutuie wielki wiec w cbroniej nych podczas wakacji, Obecnie 
pokoju, Na wiec przybył dele- zdobyć taka praco jest jednak 


gpt postępowej młodzieży kana- 
dyjskiej kol, Joe Chernishen. 
Zgromadzenie otwovzył przed 
stawiciel Powiatowego Zarządu 
ZMP kol. Rączka. Z kolei mastą- 
piły przemówienia przedstawi- 
steli Komitetu Powiatowego 
PZPR tow. TFomezaka oraz prze 
wodniczącej Ligi Kobiet tow. 
Kościuszkowej. 

Następuie zabrał głos przed- 
stawicieł młodzieży  kanadyj- 
skiej kal, Jos Chernishen, który 
w imieniu młodzieży kanadyj- 
skiej przekazał gorące pozdro- 
wienia młodzieży polskiej. 
„Walka o pokój 7 mówił de- 
legat Kanady jest nieodłączną 
gl walki o byt narodu kanady) 
skiego. W naszym kraju spoty- 
kamy się często z oszczerstwa- 
mi skierowanymi przeciwko 
Związkowi Ranzieckiemu i kra 
jom demokracji hudowej, lv po 
stepowa młodzież w iemy jel- 
nak, że kraje te tworzą niewzru 
szony blok pokoju“, 

W dalszym ciagu delegat 
nadyjski omówił ciężką sytu- 
acie młodzieży w Kanadzie. Pad 
kreślił wielkie trudności mło- 
dzieży robolniczej i chłopskiej 
w dostawaniu się na. wyższe 
uczełnie. Opłata wstępna na 
wyższa uczelnie wynosi tyle co 
fmriotygodniowy zarobek robot- 
mka, Wielu studentów 


utrzy='wach: która do dnia 


bardzo trudno, 

Absolwenci wyższych uczelni 
nie otrzymują pracy. która ód- 
powiada ich kwalifikacjom. Co- 
raz bardziej szerzy się bezrobo- 
cie. a redwkcji podlegaja przede 
wszystkim młodociani, Ostatnia 


ilość bezrobotnych w Kanadzie 
szacuje się na 200 tysięcy (na 
12 milionów. mieszkańców). To 


położenie klasy robotniczej jest 
rezultatem podporządkowania 
się Kanady wpływom monopoli 
USA, jest wynikiem planu Mar- 


shalia. który powoduje. że to- 
jwarv kanadviskie nie mogą 


znależć rynków zbytu. 

Klasa robotnicza Kanadv nie 
przygląda się tym faktom z za- 
iożonymi rękoma. Postępowa 
Partia Pracujących walczy sian 


le z wvzyskiem robolnika, Par- 


tię tę starają się kapitaliści jak 
najbardziej osłabić i nie dopuś- 
cić do wzmożenia się jej wpły: 
wów w  Zwiążkach Zawodo- 
wych, 

Na 
dział: 

„Zobaczyliśmy waszą odbudó 
wę i rezultaty waszej pracy, Po 
powrocie do naszego kraju bhe 
dziemy mówić o waszym kraju. 
o nowym duchu ożywiającym 
waszą młodzież”. 

Przemówienie delegata kana- 
dyjskiego przerywane hvło go- 
racymi oklaskami i okrzykami 
na cześć postępowej młodzieży 
kanadyjskiej. 

Następnie głoś zabrał przed- 
stawiciel Zarządu /Wojewódze 
kiego ZMP kol. Grodek, dzieląc 
się zebranymi wrażeniami z 
Kongresu Światowej Federacji | 
Młodzieży Demokratycznej w 
Budapeszcie, 


zakończenie mówea powie 


Już 400 ton 


ziemniaków 


zakupiono dla ludności pracującej 


Dotychczas powiat kutnowski 
zakupił ponad 400 ton ziemnia- 
ków. Jest to ilość stosunkowo du 


ka- ża, ponieważ kampania ziemnia- 
| czana 


dopiero się rozpoczęła. 
Spółdzielnie naszego powiatu 
przystąpiły energicznie do tej ak 
cji, której celem jest: zaopatrze: 
nie świata pracy w ziemniaki. 
Największą ilość ziemniaków 
zakupiła Gminna Spółdzielnia Sa 
mopomocy Chłopskiej w Ostro- 
20 bm. zała 


dowała już 15 wagonów ziemnia* 
ków: 

Jak wynika z dotychczasowych 
obserwacji dzięki energii perso- 
nelu, zatrudniongo przy skupie 
oraz jego społecznemu podejściu 
do obowiązków wykonania planu 
mamy nadzieję, że powiat kuf- 
nowski, podobnie jak w roku u- 
biegłym, uzyska w tej akcji pierw 
Sze miejsce w województwie 
łódzkim. 

A; M. 


Wybory do Powiatowego Zarządu Związku Zawodowego 


Pracowników Spółdzielczych 


W ubiegłym tygodniu w la- 
kalu świetlicy Zwi a Zawodo 
wego Pracowników Spółdziel- 
czych odbyło się posiedzenie 
związkowego zarządu powiato 
wego. 

Na posiedzeniu ustalono ter 
min walnego zgromadzenia de- 
legatów na dzień 3 październi 
ka. Na zebraniu tym wybrany 
zostanie nowy zarząd. 

Ponieważ kutnowski od 
dział związkowy posiada obec* 
nie ponad tysiąc członków 
Walne Zgromadzenie członków 
musi być zastąpione przez zgro 
madzenie delegatów, wybiera- 
nych na poszczególnych zaka- 
dach pracy w stosunku 1 dele" 
gat na 10-ciu członków. 

Konferencja ustaliła. również 
kalendarzyk zebrań dla poszcz 
gólnych placówek a ókdaiek- 
czych. Itak PSS zorganizował 
zebranie pracownicze w dniu 
26 bm. Okręgowa Mleczarnia 
Spółdzielcz a, Eksportowa Zbior 
nica jaj i PZGS A zebia 
nie w dniu 27 bm. dniu dzi 
siejszym to jest HM 28 bm. ze 


W dniu jutrzejszym przewidzia | ! 
ne jest zebranie pracowników 
Gminnej Spółdzielni Samopo- 
mocy Chłopskiej. 

Na każde z tych zebrań wy- 
znaczóny zostal pelnomocnik 
spośród członków zarządu. 

Ww Bo do Powiatoweg » 
Zarządu Zwi azku odbywać si; 
będą w następującym porzi t 


= 


ku. Komisja Rewizyjna p:zed- 

stawi zebranym listę kandyda* 
tów zgłoszoną pizeż delegdtów 
podając jednocześnie krótką 
charakterystykę pracy každe) 
proponowanego kandydata. Pe 
przeprowadzeniu głosowania 
Komisja Skrutacyjna poda na- 
tychmiast wynik do wiadomo" 
ści. > 


Do władz związkowych win- 
ni być wybierani członkowie, 
którzy cieszą się pelnym zaufa” 
niem ogółu. Wyborcy winni 
również przestrzegać by do 
pracy związkowej wciągnięto 
jak najwięcej kobiet oraz uspo 
łecinionej młodzieży. 

Ki. 


á Kkorskie 


Powiatowa Konferencja Nauczycielstwa 


W ub, tygodn'u odbyła się w | Stronnictwa Lidowego ob. Kau| jednym nauczycielu. realizują- 


Końskich dwudniowa. kanteren- 
cja nauczycielska, której uczesi 
nikami byli nauczyciele wszyst- 
kich typów szkół i przedszkoli. 
oraz wychóowawey | kierownicw 

*aństwowych Domów. Dziecka. 
Inspektor Szkolny, ob, Jan God- 
lewski otworzył abrady zaznajn- 
miająac w krótkich słowach, ze- 
hranyvch z celem i zadaniami 
konferencji. 

Po ukonstviuowaniu się pre 
zydium nastąpiły krótkie prze” 
mówienia gości. Kolejno prze- 
mawiali starosta powiatowy oh, 


žel. cych program czterech klas 

Inspektor Szkolny ob, J. God-| szkoły podstawowej jest w po- 
iewski wazłosił referat. któr| wiecie już tylko 12. Szkoły te 
rym zobrazował całość pracy| powiązane są z siecia szkól 


szkoliiej na terenie powidtu w 
ubioglych latach, oraz omówił 
wyfyczne pracy na bieżący rok 
szkolny. Przemówienie prele- 
genla "bylo ilustrowane szere- 
giem. obrazów i tablic sraficzej 
hych. Dorobek powiatu w dzie 
dzinie szkolnictwa przedstawia 
się imponująca. 
Obwody bezszkolne Ww 
cie należa do minionej 


powie- 
ij przeszło- 


Banie Pac ze gabin się Pękala, delegat Zarządu Okregojści Szkól podstawowych wyż 
CSS „Spo em ' €IORO | wego Zw, Naucz. Polskiego i delszego typu. majacych klasę 
wej- Spóldzielni Ogrodnicze. ' legat Zarządu . Okregowegol VII, jest w powiecie 57. Szkół o 
S POET i 


Karygodny bałagan na meczu młodzieży 
Winien jest Kutnowski Podokreg PZPN 


W dniu 22 bm. Podokręg Kut- 
nowski wyznaczył na godzinę 15 
rozgrywki piłki nożnej pomiedzy 
drużynam: szkół średn ch powia- 
tu kutnowskiego. Dó zawodów 
zgłosdy się: Grmnazjdm Mechan! 
czne Kutno, Gimnazjum Mechani 
czne Żychlin, G mnazjum | Lice- 
um Adm mstracyjne Kutno i dwa 
zespoły Gimhazjum Ogólnoks: „i 
cacego im 1L Dabrowskiego Kút- 

NRO, 


Pierwsze dwe drużyny, które 
m ły rozpocząć rozgrywki 5 g6- 


dzinie 15-ej. weszły na bosko, 
lecz Podokręg Kutno nie przysłał 
sędziego. Po kilkunastomnuto- 
wym oczekiwaniu, drużyny wy- 
brały spośród widzów  sēdz. ego, 
który zawody poprowadził, a nie 
mając regulaminu z zawodów, Wi- 
dząc wynik remisowy po 80-dło 
minutowej grze  zarządz.ł 10-mi 
nutową grę wbrew regulaminowi, 
_ Kiedy po godzinie 16-iei nrzvr 


był na boisko przedstawiciel Pod- |jako dochodowa 


ckręgu ob, Kasperek, 
un eważnił, 


nags. licznie zgromadzonej na tak 
ciekawych zawodach. 


Impreza ta była przewidziana 


wywołując niezadow? | Warszawy, tymczasem 
lenie wśród zawodników i publicz |nie zorganizował 


weszła na otwarty sta- 
F. K. 


biletów 
dion. 


W dniu 25 bm. na stadionie 
ZZK w Kutnie odbyły sę čeka- 
|we zawody sportowe pomiędzy 
kombinowanym zespołem składa- 
jacym śię z graczy klubów ZKS 
Kolejarz i Gwardia, przeciwko 
kombinowanemu zespołowi 
Kraj — „Spójni'a*. Oba zespoły 
grały bardzo ambitnie, stwarza- 
jąc wiele ciekawych momentów. 
Gra zakończyła się wynikiem nie 
rozstrzygniętym 4:4. Publiczność 
licznie zsramadzoana na stadionie 


„MCSE 
Sportowcy kutnowscy na Odbudowę Warszawy | 


żywo reagowała . dopingowała za 
wodn ków. 

Przed meczem piłki nożnej od- 
były się zawody piłki siatkowej i< 
koszykówki pomiędzy „żźonaty=; 
mi“ „Kkawaleram”*. W siatków- 
kę wygrali żonaci, natomiast w 
koszykówce dominowali Kowale) 
rowie. 

Ogólnie impreza ta przyniosła 
k'lkanaście tysięcy dochodu. któ- 


a 


ry przeznaczono na odbudowę 
Warszawy. LIB A 


7-mioklasowych. Każde dziecko 
najbiedniejsze mia zapewniony 
dostęp do klasv VII. Młodzież z 
warstw chłonsko-robotniczych 
ma pełny dostęp do ośmiu szkół 
średnich w Końskich. 

Inne dzialy szkolnictwa rów- 
nież rozwijają się pomyślnie. W 
pianie sześcioletnim przewiduje 
się budowe 15 nowoczesnych 
szkól-kolosów. 

Przedstawiciel Zw. Nauczy- 
sielstwa Polskiego wygłosił re- 
ferat na, tomat „Związkowe Ra- 
dy Zakładowe”, Nad referatami 
wywiązała się ożywiona dysku- 
sja, uchwalono szereg reżolucyj 
i dezyderatów. 

Pierwszy dzień obrad 
rencji zakończona 
artystvcznyJn, 

Drugi dzień obrad rozpoczął 
się odczytem „Znaczenie ideolo= 
giczne nowych programów”. Na 


konie- 
wieczorem 


i dochód miał 
zawody te |być przeznaczony na odbudowę [feren W SR v uczestnicy kon 
Podokręg | 7: neji wzięli gremialny udział 
kasy i publicz- (w wiecu odbywającyjn się Ru 
ność n'e mając możności nabycią | Ko skich pod hasten walki o 
ać pokój. E. Dębowski 


W Łowieckim 


zaangażowani będą 
spółdzielczy agenci 
skupu jaj 


W daniu 23 bm, 
wiaiowego Zwiazku Gminnych 
Spółdzielni „Samopomoc Chtap 
ska w Łowiczu odbyła się oil- 
; prawa referentów od skupu jaj 
przy gminnych spółdzielniach 
w powiecie łowickim. 

Omówiono sprawy powołania 
do życia we wszystkich groma: 
dach pówiatu azentów do sku- 
pu jaj, oraz warunki ich wyna- 
erodzenia. 


w lokalu Po- 


Po przemówieniach uczestni- 
cv wiecu utworzy pochód, któr 
ty przeszedł ulicami naszego 
miasta, 

(b) 


Nowe Koło TPPR 


W ubiegłym tygodniu zostało 
zawiązane w Państwowym Przed 
siębiorstwie Budowlanym w Kut- 
nie nowe koło Towarzystwa Przy 
jażni Połsko-Radzieckiej, 

Do zarządu powołano tow. tow. 
Chruścińskieqo, Majewskiego, Mi 
leckiego, Kołodzieja i Gryglew- 
ską. Do Komisji Rewizyjne) 
|wszedł tow. -Michalski, Wojcie- 
chowski oraz Uzech członków 
miejscowego koła ZMP, © M 


s r” 
Wzrasta ilosc 
mieszkańców 


naszego miasta 


Ch'opców więcej niż dziewczynek 


Wedlug ostatniego sprawozda” 
nia Urzędu Stanu Cywilnego z 
miesiąca czerwca, lipca, sierpnia 
i września łudność miąsta Kutna 
stałe wzrasta. Notowany jest sta 
ły Wzrost urodzeń przy utrzymu- 
jącym się na jednakowym pozio- 
mie liczbie zgonów . Ponadto lf- 
czby urodzin niemowląt płci mię* 
skiej są o- wiele wyższe od 
liczby urodzeń niemowląt płci 
żeńskiej, I tak: w miesiącu cz%rw 
cu niemowląt płci męskiej urodał 
oł się 28, w lipcu — 36: w sierp 
niu 41, natomiast niemowląt 
płci żeńskiej: w czerwcu urodziła 
się 32, w lipcu i sierpniu po 30. 

W czerwcu liczba urodzin wy- 
nosiła 33, w lipcu — 29. w sierp 
niu — 39, a we wrześniu — 41. 


Aasi koresoondenmnci piszą 


Trzeba ludziom iść na rękę . 


Kierownik” podstawowej szkoły 
w Grabowie, powiat Kutno. ob. 
Marian Śliwiński zwolnił ze szko 


ły Barbarę Warzywodę. uczenni- 
ce klasy 7-mej oświadczając jej, 


że dzieci urodzone w roku 193: 
|nie moga chodzić do szkoły pod- 
stawowej lecz ma kursy wieczoro- 
we dla dorosłych. 

W związku z tym powstaje py- 
tanie, czy dziecko mając lat 16-cie 
nie może naprawdę chodzić do 
[szkoły podstawowej, jeżeli jest w 
tej szkole miejsce i jeżeli dziecko 
to nie przeszkadza innym ucz- 
niom. i 

Wiemy. że w szkole w Grabo- 
wie w klasie 7-mej jest jeszcze 
kilka miejsc wolnych. Przez biuro 
kratyczne podejście do tej sprawy 


rzywoda, mając szkołę podstawo- 
wą odległą o 1 km musi teraz cho 
dzić do szkoły wieczorowej odle- 
głej o 6 km. 
Korespondent 
Głosu Kutnowskiego 
F. K. 
Od Redakcji: Oczekujemy od 
władz szkolnych wyjaśnienia. czy. 
rzeczywiście przepisy w tej spra- 


wie są aż tak surowe, że nie moż 
na ich nagiąć do okoliczności i 
pójść na rękę wspomnianej uczen 


KARY 
za fałszowanie 
maipit BE 


Ostatnio da Sądu w Kutnie skie 
rowano kilka spraw o fałszowa- 
nie nabiału. Są to sprawy Włady 
sławy Romańczyk, zamieszkałej 
we wsi Bedlno: gmina Bedlno o- 
raz Miarianny Byczkowskiej, za- 
mieszkałej we wsi Teryń, gmina 
Witonia. W obu wypadkach 
stwierdzono fałszowanie  śmiefa- 
ny, która zawierała zbyt małp 
procent tłuszczu. Za fałszowanie 
mleka przekazano również do Są 
du sprawę Stanisławy Pawlak, za 
mieszkałej we wsi Florek, gmina 
Kutno. 

Stwierdzić należy; że ostatnto 
notuje się coraz mniej fałszowań 
nabiału. Dzieje się to na skutek 
wzmożonej kontroli milicji i 
władz sanitarnych. H. 


p szkoły, Barbara Wa- 


Trzy gminy chcą się połączyć 


aby usprawnić pracę administracyjną 


Gminne Rady Narodowe Stara 
Wieś, Marianów j Biała Rawska 
zgłosi ły wniosek o połączenie się 
w jedną dużą gminę, Gminy te 
były zawsze deficytowe į nie mo- 
gły prowadzić żadnych inwestycji 
Połączenie tych gmin i stworzenie 
jednego aparatu administracyjna 
go z siedzibą w Białej Hawskiej 
pozwoli zaoszczędzić c oto 


7,060,009 złotych w ciagu roku, ca 
da możność rozbudowy 
dowy szkół za osiągnięte 
sposób sumy, 

Sprawę jedynie komplikuje to, 
że Biała Rawska straci charakter 
miasta i stanie się osadą. Nato- 


dróg i bu 
wo ter 


miast stworzenie jednego Żarząłu 
Gminy w Białej Rawskiej w ni- 
czym nie utrudni łączności mas z 
urzędem, gdyż i obecnie wszystkie 
tę trzy zarządy mieszczą się w 
Białej Rawskiej, 

Na połączenin tych trzech gmin 
w jedną zyska jeszcze gmina Wa 
łowice, do której dołączone zosta 
ną wioski przyległe, położone 
wzdłuż trasy Rawa — Warszawa. 
Do gminy Regnów zostanie doła- 
czona przyległa do niej wioska 
Losiew, Zarządy Gminne oczekują 
na decyzję, by dokonać zmiany 
granie i ożywić działalność admi- 
nistracyjną. 


RSW 


„PRASAŃ 


Rozdzielnia 


„ " 


124 ” s$ 
Biuro Reklam i Ogloszeń, 
tozdzielnia RSW „PRASA“ 


" n 33 
n n " 
" " " 
” n” , 
" 12) " 
" " " 
"” LE 1> 


wszystkie kai ęgarnie Ši Wyd. 
oraz 

Centrala Klubu Międzynarodowej 
Bagatela 14, PKO 1-8270 
Warszawa, Żoliborz, Miekiewicz 
Wrocław, Świerczewskiego 89 
Łódź, Piotrkowska 98 


a 


PRENUMERATĘ PISM RADZIECKICH 


na rok 1950 
przyjmują placówki RSW „PRASA“ 


Łódź, Piotrkowska 200 


n 
Łódź, 
Zgierz, 1-995 Maja 14 

Kutno, Narutowicza 1 
Pabianice, Armii Czerwonej 1 
Ozorków, Rynek 2 

Końskie, Małachowskiego 16 
Rawa Maz., 
Tomaszów, Żymierskiego 21 
Piotrków, 
Wieluń, Królewska 26 
Brzeziny, 
Radomsko, Reymonta 39 
Zduńska Wola, 
Łowicz, Bieruta 4 
Skierniewice, 
Sieradz, Rynek 1 
Opoczno, PI. Kościuszki 3 
„Ks 
` jak ina terenie województwa 


i jego oddzialy: 


Piotrkowska 288 
Nowomiejska 2 
Piotrkowska 55 


tynek 2 
Słowackiego 26 
Miekiewicza 6-8 
Łaska. 14 


gen. Świerczewskiego 2 


izka — Wiedzą” tak. w Łodzi 


Prasy i Książki — Warszawa 


27 


Czytajcie 


_ włos 


Kutnowski« 
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| NOWE SCHRONISKA 


, TURYSTYCZNE W WOJ. 
k OLSZTYŃSKIM 

W zwiążku z nasileniem ruchu tu 
rystycznego , Polskie Towarzystwo 
Krajoznawcze prystąpiło do od>bu- 
dowy 5 nowych schronisk, położo- 


SiE 


PAŃSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 
ul. Jaracza 27 

Dziś o godz. 19.15 dramat Juliusza 
Słowackiego pt. „Maria Stuart w 
nowej inscenizacji Iwo Galla, z ilu- 
stracją muzyczną Waldemara Maci- 
szewskiego. 

Z chwilą rozpoczęcia przedstawie- 
nia nikt nie będzie na salę wpisz- 
czony. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

"11 Listopada 21 — tel. 150-36 

Oa 24, 9. rb. codziennie o godzinie 
19.18 wznowienie „Klubu kawale- 
rów* z udziałem Ireny Grywińskiej, 
Karolą Adwentowicza i Adolfa Dym- 
szy. — Kasa czynna od 10 do 14 i 
od 16. 

W poniedziałki — teatr nieczynny. 


TEATR LALEK „PINOKIO“ TPD 
Nawrot 27, tel. 135-74 
Codziennie prócz poniedziałków 
godz. 9.80, w niedziele i święta go- 
dzina 12-ta „Wilk, koza i koźlęta”, 
TEATR „OSA“ 
Traugutta Nr 1 
Codziennie o godz. 19.30 w niedzie- 
le i święta o godz, 16 i 19.30 kome- 
dia muzyczna „Krawiec w zamku”. 


= o 


ADRIA — Stalina 1 — „Świat się 
śmieje 
godz, 16, 18, 20 * 


Film dozwolony dla młodz. od lat 10|. 


BAŁTYK — Narutowicza 20 — „Ali 
Baba i 40 rozbójników“ 
Film w naturalnych kolorach 
godz. 17, 19, 21. 
Film dozwolony dla młodz. od lat 7 
BAJKA (Franciszkańska 31) 
„Kurhen Małachowski: 
godz. 18, 20 
Film dozwolony dla młodz. od lat 14 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) 
„Program aktualności krajowych i 
zagranicznych nr 41“ 
godz. 11, 12, 18, 16; 17, 18, 19; 20 
1-21, 
HEL — Legionów 2-4 (dla młodz.) 
„Klatka słowicza” 
godz. 16, 18. 20 
MUZA (Pabianicka 173) — kino nie 
czynne z powodu. remontu. 
FOLONIA (Piotrkowska 67) 
„Sumienie 
godz. 17, 19, 21 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 
PRZEDWIOŚNIE — Żeromskiego ni 
14-76 — „Anfoni i Antonina* 
godz. 16, 18, 20. 
Film dozwolony dla młodz. od lat 14 
ROBOTNIK — Kilińskiego 178 — 
„Cyrk“ r 
godz. 18:30, 18,30, 20.30 
Film dozwolony dla młodz. od lat H 
FOMA (Rzgowska 84) 
„Kwiat milości“ 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. ol lat 16 
REKORD — Rzgowska 2 — „Delega! 
floty" — dla młodzieży godz. 16 
„Słońce wschodzi“ 
gidz, 18, 20 
Film dozwolony. dla młodz. od Int 14 
STYLOWY (Kilińskiego 128) 
„Samotny żagiel“ 
dla młodzieży godz. 18 


„Baryłeczka* — godz .18, 20 
film dozwolony dla młodz .od lat 18 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) é 


„My z Kronsztadtu* 
godz. 18, 20 
Film dozwolony dla młodz, od lat 14 


TĘCZA (Piotrkowska 108) 

l „Żelazny dziadek“ 

godz. 16, 18, 20 

film dozwol. dla młodz. od lat 7 
TATRY — Dziś kino nieczynne 
WISŁA (Daszyńskiego 1) 

„Sumienie“ à 

godz. 16.30, 18.30, 20.30 

film dozwolony dla młodz. od lat 14 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 

„żelazny dziadek“ 

godz. 17, 19, 21, 

Film dozwolony dla młodz, od lat 7 
WOLNOŚść (Napiórkowskiego 16) 

„Harsy Smith odkrywa Amerykę” 

film w polskiej wersji 

godz. 16, 18, 20 

film dozwolony dla młodz. od lat 12 
ZACHĘTA (Zgierska 26) 

„Diabelska grań“ 

godz. 16,30, 15.30, 20,30. 

film dozwolony dla młodz. od lat 7 


Muzea miejskie 
Muzeum Etnograficzne — Plac Wolno: 
ści 14 (tel. 1565-16) 
Muzeum Prehistoryczne — Plac Wol 
ności 14 (tel, 139-13) 
Muzeum Sztuki — Więckowskiego 36 
(tel. 182-735) 
Muzeum Prżyrodnicze — Park Sien: 
kiewicza (tel. 262-62) - 
Ośrodek Propagandy Sztuki — Park 
~ Sienkiewicza ltel. 11059, o 


ui 


n Wiešci z kraju 


nych w różnych miejscowościach 
woj. olsztyńskiego. 

Obecnie trwają prace przy odbu- 
dowie schronisk w Wilkasach, From 
borku, Kurtyni i Pilawkach. W naj- 
bliższym czasie rozpocznie się odbu- 
dowa schroniska w Pasłęku. 


PONAD 15 TYS. TON JABŁEK 
DESEROWYCH DOSTARCZY CEN- 
TRALA SPÓŁDZIELNI OGRODNI- 


CZYCH W OKRESIE ZIMOWYM 


Centrala Spółdzielni Ogrodiiczych 
szczególną uwagę poświęca rozbudo 
wie przechowalni na owoce. Ma to 
na celu przede wszystkim dostarcze- 
nie, w okresie zimowym, świeżych i 
tanich owoców dla ludzi pracy. 

Dzięki: budowie į remontowi sta- 
łych przechowalni, na co w bieżą- 
cym roku wydano już 860 mil. zt, 
oraz dzięki celowemu wykorzystaniu 
różnych innych pomieszczeń, zwięk- 
sza się stale ilość przechowywarych 
owoców, ` 

Podczas gdy w 1948 roku przecho- 
wano zaledwie 1,500 ton jabłek, w ro 
ku bież, CSO zakupi do przechowałl- 
ni ponad 15.000 ton tych owoców. 


Praga - Śkarhowcy 


W dniu 1 października br. o go- 
dzinie 16 na boisku w Helenowie 
będziemy świadkami niecodzien- 
nego widowiska, 

W obecności arbitra ADOLFA 
DYMSZY pracownicy naszego 
wydawnictwa RSW „Prasa“ po- 
stanowili w dniu tym uregulo- 
wać... bramkami wszystkie swe 
zobowiązania wobec Urzędu 
Skarbowego. Skarbowcy propo- 
zycję przyjęli i akceptowali ter- 
min. 

O bliższych szczegółach tej 
imprezy, której dochód zasili 
Fundusz Odbudowy Stolicy, do- 
wiedzą się Czytelnicy z następ- 
nych numerów. 


WTOREK, 27 WRZEŚNIA 


12.55 „Melodie ludowe”. 13.20 
Skrzynka POK. 13.30 (4) Ohwila 
muzyki. 18.35 Muzyka obiadowa. 


14.00 Audycja POK dla chorych. 
14.15 Christian Sindning — Trio op. 
64. 14.50 (Ł) Komunikaty. 14.55 (5E) 
„Biewy jesienne — rozmowa inż. St. 
Świątka z ob. Salskim, rolnikiem ze 
wsi Bronisin, gm. Wiśkitno. 15.05 
(Ł) Interludium z płyt. 15.15 (Ł) 
Aktualności łódzkie. 15.25 Program 
dnia. 15.30 „O Janie Matejce i panu 
Kajetanie spod Tarnowa* — audy- 
cja słowno-muzyczna dla dzieci, 15.50 
„Wałeczyniy z alkoholizmem. 10.00 


Audycja dla młodzieży. 16.16 Ostatni; 


numer „Kuźnicy”. 16.20 (Ł) Audy- 
cja Ligi Kobiet. 16.25 (£) Kwadrans 
muzyki popularnej. 106.40 (Ł) Roz- 
mowa z cb, M, Chojnackim, tkaczem 
z PZPW Nr 8. 16.50 (£Ł) Interlu- 
dium z płyt. 17.00 I dziennik popo- 
łudniowy. 17.15 Koncert rozrywko- 
wy. 18.00 „Z frontu brygad „SP“ — 
audycja słówno-muzyczna. 18.15 Pieś 
ni w wyk. Chóru Polskiego Radia, 
16.30 „Bułgaria przemawia do Pol- 
ski“. 19.00 II dziennik popoludnio- 
wy. 19.15 „Na muzycznej fali. 19.45 
„Z historii królów i papieży”, 20.00 
Recital fortepianowy. 21.00 Dziennik 
wieczorny. 21.40 Muzyka taneczną. 
22.00 (Ł) „Maria Stuart" w teatrze 
im. St. Jaracza w Lodzi“ — recenzja 
St. Brucza. 22. (Ł) Omówienie pro 
gramu lok. na jutro. 22.15 Dalszy 
ciag muzyki tanecznej. 22.25 Recital 
wiolonczelowy. 23.00 Ostatnie wiado- 
mości. 23.10 Reportaż z Międzynaro- 
dowego Konkursu Chopinowskiego. 
23.50 Program na jutro. 24.00 (Ł) 
Koncert życzeń. 0.10 (£Ł) Zakończe- 
nie audycji i Hymn. l 
W. Ażaiew 
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Bogactwo imprez sportowych 


oczekuje nas w Łodzi 1 i 2 października 


W dniu Międzynarodowego Świę 
ta Pokoju 2 październi- 
ka i w sobotę w Łodzi odbędzie się 
szereg imprez sportowych, których 
program zamieszczamy poniżej: 


Sobota, dnia 1 października 
1. W godz. 17—18 sprzed gmachu 
ORZZ, ulicą Piotrkowską przejdzie 
capstrzykowa grupa sportowa Zw. 


Zaw. w liczbie około 300 osób. 


2. W godz. 18—19 przebiegnie przez 
miasto kilkanaście sztafet Kół Spor- 
towych zakładów pracy, szkolnych, 
akademickich, MO i wojska z mel- 
duńkami na Plac Niepodległości. 

3. W godz. 18—19 przybędą moto- 
cyklowe sztafety mz powiatów na 
Plac Niepodległości z meldunkami 
od powiatowych Komitetów  Obroń- 
ców Pokoju. 


Niedziela, 2 października 

1. W pochodzie i masowym wiecu 
wezmą udział sportowcy w wyróżnio 
nych grupkach w ramach zakładów 
pracy. 

2. W godz. 14—18 na stadionie 
ŁKS Wtókniarz odbędzie się impre- 
za w ramach Święta Pokoju, na któ- 
re złożą się; 

a) trójmecz lekkoatletyczny: ZKS 
Lignoza (Krywałd) — ŁKS Włók- 
niarz — ZKS Chemia; 

b) mecz piłki nożnej Wrocław — 
Łódź. 

8. W godz. 17—21 na sali YMCA 
odbędzie się impreza, na którą złożą 
się: 

a) "mecz piłki siatkowej Żeńskich 
drużyn ZKS Chemia — ŁKS Włók- 
niarż; 

” b) mecz piłki koszykowej 2 drużyn 
szkolnych; 

c) mecz piłki koszykowej 
Spójnia — ŁKS Włókniarz. 

W czasie imprez krótkie przemó- 
wienia o udziale sportowców w wal- 
ce o pokój wygłoszą najznakomitsi 
łódzcy zawodnicy różnych dziedzin 
sportu. Wstęp na imprezy bezpłat- 
ny. : 


ZKS 


Program imprez sportowych 
na terenie województwa 
1 października 

1. W godz. 14—18 z miast powla- 
towych biegną sztafety z meldunka- 
mi od Pow. Komitetów Obrońców Po- 
koju do Łodzi. 

2. W godz. 16—18 LZS-y organi- 
zują sztafety biegaczy do gmiy na 
miejsca zebrań manifestacyjnych wal | 
ki o pokój. , 

3. W miastach wydzielonych i po- 
wiatowych sztafety lokalne Kół Spor | 


16 walk w j 


towych z zakładów pracy niosą mel- 
dunki w ramach uroczystych cap- 
strzyków. 


2 października 

1. Sportowcy biorą udział w po- 
chodach i zebraniach masowych z o- 
kazji Święta Pokoju organizowa- 
nych. 

2. Po południu we wszystkich mia 
stach i gminach odbędą się imprezy 
sportowe z udziałem najlepszych dru 
ży i zawodników miast i LZS-ów. 


ednym dniu 


'1 października pracowitym dniem 
pięściarzy Włókniarza 


W dniu 1 października (sobo*a) w 
Hali „WŁÓKNIARZA Rokicińska 
82, o godz. 19 — odbędą się zawody 
o Mistrzostwo II Lig. Bokserskiej z 
Kolejarzem (Poznań). 4 


Drużyna ŁKS WŁÓKNIARZ Wwy- 
stapi w składzie: KRARGIEL, Ma- 
tecki, Marcinkowski, Kawczyński, 
Debisz, Olejnik, Wieczorek i Ja- 
skóła, 

Będzie to ostatnia walka 
sezonie dobrze zapowiadającego się 
Kawczyńskiego, który odchodzi do 
wojska. 

O godz. 17. — tego samego dnia i 
w tejże hali odbędą się zawody o 
mistrzostwo A Klasy ŁOŻB z D. K. 
S. (Aleksandrów). 

Łe K. S. Włókniarz wystąpi do 
tych zawodów w składzie: Różycki, 
Debisz II, Olczyk, Jędrzejczyk, Na- 
gajski, Komicki, Ślarski i Grzeląk. 

"Tak się złożyło, że bedziemy mogli 
zobaczyć na zawodach 16 najlep- 
szych zawodników Włókniarza. 

Przedsprzedaż biletów będzie się 
odbywać w firmie „SANITAS* 
Piotrkowska 81 od czwartku dnia 
29 bm. : 

Za jednym biletem będzie można 
zobaczyć 16 walk. Pierwszy raz w 


Ze sportu radzieckiego 


MOSKWA ‘Obst wł.) — W roze- 
granych w niedzielę spotkaniach pił- 
karskich ò mistrzostwo ZSRR „Spar 
tak" wygrał z „Zenitem' 2:1 (2:0), a 
CDKA zrem:sowało z „Lokomażiy” 
1:1 (1:0). W tabełi prowadzi „Dyna- 
mo“, przed „Spartakiem“ i CDKA, 

DWA NOWE REKORDY ZSRR 

W przerwie meczów rozegrano za= 
wody lekkoafletyczne, w czasie któ- 
rych Komarow ustanowił nowy 1e- 
kord ZSRR na 400 m. czasem 42,5 
sok, poprawiając dawny rekord o 
0,1 sek, a Seczenowa wyrównała re- 
kord na 100 m., uzyskując czas 11.9. 


GODNY RYWAL MIESZROWA 


Na zawodach czołowych nły:va= 
ków radzieckich w Baku, zawodnik 
WWS Skrypczenko przepłynął 260 
m. st. mot. w 2:99,8, ustanaw:ując 
tym samym nowy rekord Związku 
Radzieckiego. Skrypczenko ustano- 
wil już dotychczas szereg rekordów 
wojskowych i. wraz.z Mieszkowem, 
należy do najlepszych pływaków 
radzieckich w stylu klasycznym. 

DZIESIĘCIODNIOWKA 
MOTOCYKLISTÓW 

W stolicy Estonii zakończyły sę 
10-dniowe- zawody motocyklowe o 
mistrzostwo ZSRR. Wszyscy w .70= 
dnicy startowali na maszynach pro- 


BAI J m FIDE 


jest stosunkowo 
przemawiał Kuźma KRuźmycz. 


dukcj: krajowej, W- kolejności kate- 
gorii tytuły mzstrzów na maszypach 
sportowych zdobyli:  Suszczewski, 
Gringaut, Pietrow, Denisienko i Ste-, 
panow. W kategori: do 130 cem. Su- 
szczenko uzyskał na 200 km. trase 
przeciętną szybkość 86.76 km.-gadz. 
Najwyższą przeciętną szybkość na 
tym dystansie osiągnął Stepanow, 
startujący na maszynie o pojamt0- 
ści silnika 750 cem., — 97,27 Kmi- 
godz. 

Wyście terenowy, t: zw. «moto = 
cross” wygrał Karnejew na 350 cena. 
maszynie fabryki <żewskiej. 

W kategorii maszyn do 130 cem. 
w konkurencji kobiecej zwyciężyła 
Prytkowa (Moskwa', 

W ogólnej klasyfikacji zawodów 
pierwsze miejsce dryżynowo zaobyli 
reprezentanc: Moskwy. 


ROBOTNICZA SPARTARTADA 

w stolicy Armeni - Jerewaniu, 
rozpoczęła się Spartakiada dla tc- 
botników fabrycznych. Program zi 


rwodów obejmuje piłkę nożną, koszy 


kówkę, lekkoatletykę, Kolarstwo, 
pływanie i wielobój. 

Spartakiady takie odbywać się bę 
dą corocznie, W zawodach uczastni" | 
czy 500 robotników i robotnie. Już 
pierwszy dzień zawodów pnzwela 
stwierdzić, że sport gleboko przenik= 
nal do życia młodych robotników. 


pen 


w tym |- 


łatwiej i prościej — powoli i poważnie 
— Ale czy nie należy 


Łodzi zawody bokserskie z przed- 
meczem. 


WA a A 3 


U góry fragment gimnastyki na przy rządach 


Hala $sortowa na Widzewie 


w dniu jej otwarcia 


U dołu fragment wnętrza nowej bali 


TABELA WYGRARYCH 57 LOTERII KLASOWEJ 


w 4i 5 dniu ciągnienia 


4-ty dzień ciągnienia 

Wygrana 500.000 zł padła na Nr 
99790. 

Wygrane po 100.000 zł padły na 
Nr Nr 1436 10316 12723 20502 29379 
29833 41524 49887. 

Wygrane po 40.000 zł padły na 
Nr Nr 52715 61648 75172 88602 91170 
RUBOJĄ 

Wygrane po 16.000 zł padły na 
Nr Nr 4627 4665 6802 9671 10512 11958 
13294 26500 30058 34809 36403 26691 
MAAT 40031 48848 54497 65284 69216 
10202 75585 75865. 79332 84654 96344, 


5-ty dzień ciągnienia 


Wygrane po 1.000.080 zł padły na 


Nr Nr 8524 9912 65116 69800, 


Wygrane po 500.000 zł padły: na 
Nr Nr 48629 70709, 

Wygrane po 200.000 zł padły na 
Nr Mr 22657 60112. 

Wygrane po 160.000 zł padły na 
Nr Nr 57 33434 54285 75921 82168 
95507. 


AUSTRIA — CZECHOSŁOWACJA 
3:1 (1:0) 

WIEDEŃ ‘Obst, wł). — Miedzy- 
państwowy mecz pitkarski Austria— 
Czechosłowacja, rozegrany w 1ie- 
dzielę w Wiedniu, zakończył się zwy 
cięstwem rebrezentacji Austri 8:1 
(1:0). Bramki dla Austrii zdobył: 
Becker — 2 i Huber, dla: Czechosłto- 
wacjł Simansky. 


Wygrane po 40.000 zł padły na 
Nr Nr 48721 55254 58570 88352 90268, 

Wygrane po 16.000 zł padły na 
Nr Nr 2220 6604 6840 12285 14367 
19005 20335 21076 25659 26378 28436 
30294 33361 38187 43233 50872 55003 
57516 59823 63323 71535 71755 71923 
72753 73208 87087 88391 94980 99372 
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TASATU OT. WOZY PZEPAOZOOZEEOY PADWY OS EESE SN ET N ZZOZ CEE ZERA 

|nać, że należy Umarze wszystkiego dostarczyć, należy 
mu usunąć z drogi wszelkie przeszkody — trosk wiele, 
i jeden człowiek nie może się z tym uporać... 


Daleko od Moskwy 


Zanim ostatecznie zrobimy cięcie — musimy jeszcze raz 
ndmierzyć. A więc proponuję, abyśmy wspólnie obmy- 
gili tę sprawę, co nam ułatwi znalezienie właściwego 
rozwiązania. 

Inżynier Przybytkow z piątego punktu oświadczył, 
Że mają wszystko już przygotowane do spawania i gło- 
sują za tym, ażeby praca została zorganizowana we- 
clug projektu. 

— Dwa fronty — to rozdrobnienie siły. roboczej 
oraz techniki. Beczkę benzyny mogę podzielić na po- 
ivuwy, natomiast posiadam tylko jednego kierownika 
robót, nie mogę więc go rozkrość na dwie części i po- 
stawić po połowie na każdym końcu punktu — mó- 
wił z przekonaniem inżynier, nieco sepleniąc. ca Nasz 
punkt ciągnie się na przestrzeni prawie osiemdz esięciu 
kilometrów. Zgodzić się na pracę z dwóch stron rów- 
nocześnie — oznacza to osłabienie kontroli. Mogę ręczyć, 
że praca będzie wadliwa. Nie wygramy na czasie. a prze+ 
ciwnie — przegramy raczej, gdyż stracimy czas na por 
prawianie braków. 

Inżynier Kotlarewski z Konczelanu przyłączył się 
do zdania Przybytkowa. Inżynier Topelow, znajdujący 
się na cyplu Gibielnym, zaoponował. Budowniczowie po 
raz pierwszy usłyszeli bas inżyniera. 

— Koledzy moi, których nie widzę, ale doskonale 
rozumiem — mają rację, że pracować z jednego końca 


dla wygrania na czasie zrezygnować z łatwizny? Nie 
podoba mi się również punkt widzenia towarzysza Przy- 
bytkowa co do tego, że koniecznie muszą powstać Bra- 
ki. Należy mieć więcej zaufania do naszych towarzyszy- 
spawaczy, a wówczas braki nie będą powstawać tak 
często. Radziłbym kierownikom technicznym, pracują- 
cym na lnii. przydzielić pomocników, wybranych spo- 
Śró8 najlepszych stachanoweów. To wzmocni kontrolę. 


— Dobrze gadasz! — wtrącił Umara, który z obu=, 


rzeniem słuchał Przybytkowa i Kotlarewskiego i wier- 
cil się na ławce, oczekując aż mu pozwolą mówić. 

— Rad jestem. że mój przyjaciel Umara zgadza się 
ze mną, — ciągnął Kuźma Kuźmycz. — Pragnę poru- 
szyć jeszcze jedną sprawę. Pierwotny projekt, popie- 
rany przez towarzyszy Kotlarewskiego i Przybytkowa 
— proponuję połączyć wszystkich spawaczy Ww jedną 
kolumnę. Kategorycznie oponuję przeciwko temu! Mia- 
łem często w swym życiu sposobność pracować ze spa- 
waczami i podczas budowy przejścia przez cieśninę zrū- 
zumiałem ostatecznie: nie wolno grupować ponad dzie- 
Seciu spawaczy z kierownikiem na czele. Proszę pomy- 
śleć towarzysze, na niektórych punktach posiadamy do 
dwudziestu majstrów=spawaczy. To oznacza. że naczel- 
nik kolumny spawaczy musi dowadzić pracą dwudzie- 
stu aparatów do spawania, czyli pracą sześćdziesięciu 
ludzi. A przecież nasza norma wynosi — dziesięć złączy 
na osobę. Normę tę Umara wyrabia trzykrotnie. Biada 
temu naczelnikowi, który będzie próbował śledzić pra- 
cę sześćdziesięciu takich spawaczy! Proszę nie zapomi= 


Po Topolowie przemawiali. Stachanowcy. Wszyscy 
rodtrzymywali jego zdanie. | 

— Jerzy Dawidowiczu, towarzyszu Beridze! Kończ 
mówić, pisz rezołucję — sam sobie udzielił głosu Uma- 
ra, — Spawacze głosują za drugi front. Kraj potrze- 
üna jest rurociag i my skończymy go przed terminem. 
Obiecujemy pracować bez brak. Dlaczego inżynier, za- 
pomniałem nazwisko, mówi: będzie brak. Braków nie 
będzie. Pisz, towarzyszu Beridze: „Umara Mahomet 
zobowiązuje się wyrabiać trzysta pięćdziesiąt procent 
rormy i zero braków“. Wzywam wszystkich spawaczy 
du współzawodnictwa! 

Znów wystąpili spawacze. Przyjęli wezwanie Uma- 
ry Mahometa. Batmanow i Załkind zrzekli się głosu. 

— Nie mamy nic do dodania do słów Umary — po- 
wiedział partorg. — Możecie pisać rezolucją. Jerzy Da- 
widow:-czu... 

— Nie cierpimy na przerost chorobliwej ambicji, 
nie obawiamy. się wyrzec tych decyzji projektu, xtóra 
nie zdały egzaminu życia — rzekł Beridze, zamykając 
zebranie, — Będziemy pracować na dwóch frontach, 
dącząc spawaczy w niewielkie grupy. Proponuję kierow- 
nikom, aby przejrzeli wykresy i jutro przedstawili nei 
je w nowej formie, a potym rozpoczęli spawanie. Poza 
tym radze towarzyszom Przybytkowowi i wam wszyst- 
kim: rozpoczyna sę gorączkowy okres pracy, kiedy bę= 
dziecie każdej chwili potrzebni na trasie, Proponuję 
więc, ażebyście zamieszkali w autach. i 
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